
P R Y W A T N A  G A Z E T A  L O K A L N A  G M I N :  P R U D N I K   B I A Ł A   G Ł O G Ó W E K   K O R F A N T Ó W   L U B R Z A   S T R Z E L E C Z K I   W A L C E

R
E

K
L

A
M

A
R

E
K

L
A

M
A

D
A

M
IA

N
 W

IC
H

ER
 S

IE
N

K
IE

W
IC

Z,
 G

R
ZE

G
O

R
Z 

W
EI

G
T

Powiat Prudnicki po raz kolejny wyprzedza sąsiada 

z zachodu – Powiat Nyski. Rozpoczyna się realizacja 

przebudowy szosy między zabudowaniami Moszczanki 

a skrzyżowaniem na granicy Pokrzywnej, w ramach 

której powstanie również ścieżka pieszo-rowerowa.
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Prezes piłkarskiej 

Pogoni Prudnik  

Waldemar Bedryj

 mówi o aktualnej 

sytuacji klubu i planach 

na najbliższy sezon.

Na awans się 
nie nastawiamy

Szosa ze ścieżką 
rowerową do Pokrzywnej 
w realizacji. Nysa śpi?

WYWIAD INWESTYCJA NA GRANICY

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

CZYTAJ NA STR.5

CZYTAJ NA STR. 25

- Ściąganie piłkarzy 
na krótki okres 
z myślą o budowaniu 
silnego zespołu 
nie sprawdziło się 
i doprowadziło do 
kryzysu, jaki teraz 
mamy.
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Bibliotekarki Ada Stotko i Monika Apostel oraz dyrektor GCK Patryk Bania

Zalecenia konserwatorskie 
sugerują, by konstrukcja 
drewniana klatki schodowej 
zastąpiona została stalową.
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BIAŁAPRUDNIK

Biblioteka z cyfrowym 
katalogiem online

Na Wieżę Woka poczekamy

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Gmina Prudnik nie ma środków finansowych na remont 
części drewnianych Wieży Woka, w tym zewnętrznej 
klatki schodowej, która umożliwiała wejście do wnętrza 
najstarszego, miejskiego zabytku.

miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Białej staje  się coraz nowocześniejsza. dzięki żmudnej 
ale i satysfakcjonującej pracy udało się uruchomić cyfrowy katalog zbiorów i rejestr czytelników.

P
oczątki generalnej moder-
nizacja biblioteki sięgają 
przełomu 2019 i 2020 r., kie-
dy to instytucja przeniesiona 

została ze starej lokalizacji do nowe-
go obiektu byłego kościoła ewan-

gelickiego przy ul. Kościuszki 10. W 
nowym miejscu biblioteka zyskała 
nowoczesną czytelnię wraz z czytel-
nią internetową ze stanowiskami 
komputerowymi pozyskanymi z 
projektu Instytutu Książki „Kraszew-

ski. Komputery dla bibliotek 2019r.”. 
Biblioteka dysponuje również salą 
konferencyjną z możliwością pro-
jekcji multimedialnych.

 Po przenosinach i  wymianie 
starych regałów na nowe, załoga 
biblioteki przystąpiła do cyfryzacji 
katalogu zbiorów. Ta mrówcza 
praca, trwająca około 2,5 roku, obej-
mowała zinwentaryzowanie ponad 

T
a k ą  o d p o w i e d ź  u z y s k a ł 
radny Łukasz Karpowicz od 
burmistrza Grzegorza Zawi-
ślaka. W 2021 r. zrealizowa-

ne zostały drobne prace naprawcze 
za kwotę 15 tys. zł, ale nie przyniosły 
one oczekiwanych rezultatów.
 Niedostępność wieży to spora 
porażka w promocji miasta. Obiekt 
chwalony jako najstarsza wieża za-
mku prywatnego w Polsce, stanowi 
jedną z najważniejszych atrakcji tu-
rystycznych miasta. Dzięki zrekon-
struowanemu w 2009 r. zwieńcze-
niu wieża stała się jedną z dominant 
panoramy miasta. Zrealizowane 
wówczas prace pozwoliły nie tylko 
udostępnić środek zabytku, ale i po-
dziwiać widoki na miasto i okolicę. 
Ekspertyzy z ostatnich lat wykazały, 
że dobudowana konstrukcja drew-

niana jest wadliwa i grozi wypad-
kiem dla przebywających na niej 
osób. To by wskazywało na fuszerkę, 
skoro w naszym otoczeniu funk-
cjonują drewniane kościoły liczące 
czasem nawet kilkaset lat. n

21 tys. pozycji bibliotecznych. Do 
obsługi katalogu wybrano system 
biblioteczny „Mateusz”.
- System już działa i obecnie można 
zamówić książkę online. Równolegle 
wymieniane są karty czytelników ze 
starych, papierowych blankietów na 
elektroniczne karty czytelnika – wy-
jaśnia Patryk Bania, dyrektor Gmin-
nego Centrum Kultury, w ramach 
której działa biblioteka. Karty wyda-
wane są bezterminowo i bezpłatnie.

 Czytelnik przychodząc do bi-
blioteki okazuje swoją kartę, która 
jest skanowana przez system, dzięki 
czemu otrzymywana jest informacja 
o czytelniku i jego aktualnym stanie 
wypożyczenia książek. System onli-
ne (adres: biala.katalogbiblioteki.pl) 
pozwala na sprawdzenie, czy aktual-
nie w bibliotece dostępna jest książ-
ka, którą chcielibyśmy wypożyczyć.

 Bialska biblioteka umożliwia 
również wypożyczenie e-książek, a to 
dzięki partnerstwu z portalem Legi-
mi. Biblioteka raz w roku wykupuje 
kody, które umożliwiają wypożycze-
nie określonej liczby e-książek przez 
czytelników z Białej i okolic. System 
się sprawdza, choć w przypadku 
wykupienia większej liczby kodów, 
wiąże się z dodatkowymi, niemałymi 
kosztami, dlatego w Białej myśli się 
dodatkowym rozwiązaniu.
- W „Mateuszu” jest opcja dokupie-
nia komponentu, który umożliwia 
zakupienie przez bibliotekę wybra-
nych e-książek, które tym samym 
staną się jej własnością – zapowiada 
dyrektor. Biblioteka publicznie 
zwróci się do mieszkańców, a przede 
wszystkim swoich czytelników, o 
wskazanie, jakie pozycje książkowe 
w formie e-booków powinny się zna-
leźć w jej zbiorach. n

Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy 
komentarz 
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Interwencja strażaków przy magazynie Biedronki (Prudnik, ul. Kościuszki)
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PRUDNIK

Strugi wody spadły na miasto
spadły na miasto 2 sierpnia. Strażacy 
interweniowali na ulicach: Koś-
ciuszki (magazyn Biedronki), Cho-
pina (sklep Delikatesy Centrum), 
Wyszyńskiego (piwnica bloku), 
Moniuszki, Szpitalnej, Sienkiewicza, 
Kolejowej, Zwycięstwa, Chrobrego, 
Armii Krajowej i Dąbrowskiego. 
Działania strażaków z JRG Prudnik i 
jednostek OSP polegały głównie na 
wypompowywaniu wody i udroż-
nieniu odpływów. W ciągu pół go-
dziny poziom wody w rzece Prudnik 
poniósł się o 35 cm i osiągnął wy-
sokość 125 cm, daleką od poziomu 
ostrzegawczego wynoszącego 180 
cm. Część komentujących w me-
diach społecznościowych prudni-
czan uważa, że przyczyną lokalnych 
zalań posesji są źle zaprojektowane 
lub niedrożne systemy odprowadza-
nia wody deszczowej. (d) n

T
rwająca ponad pół godziny 
intensywna ulewa w Prudniku 
i okolicy, która rozpoczęła się 

ok. godz. 14.45  spowodowała zala-
nie części posesji, piwnic, sklepów, 
garaży i magazynów. Potoki wody 
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PRUDNIK – ŁĄKA PRUDNICKA

SUDETY

Działkowa w drodze

Morderczy ultramaraton

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (121)

Bułeczki o smaku lata 
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t y c h  P a ń -

s t w a ,  k t ó r z y 

n i e  z d ą ż y l i  j e s z c z e 
spróbować domowych drożdżó-

wek z truskawkami. Wyjątkowe 
delikatne ciasto z nadzieniem i 
chrupiącą maślaną kruszonką to 
propozycja na deser z wykorzysta-

niem kończących się już owoców 
lata. Bułeczki,  które pokochają 
wszyscy, smakują najlepiej o tej po-

rze roku. Jednym z ciekawszych i 
bardziej nowoczesnych wariantów 
drożdżówek są te, których ciasto 
przygotowane jest na napoju ow-

sianym. To połączenie tradycji z 
innowacją, które zdobywa coraz 

większe uznanie wśród miłośni-

ków zdrowej żywności i  wegan. 
Napoje roślinne są alternatywą dla 
mleka, zyskały bardzo na popu-

larności w ostatnich latach. Są nie 
tylko smaczne, ale także bogate w 
błonnik, witaminy z grupy B oraz 
minerały, takie jak magnez i żelazo. 
Wypieki z ich dodatkiem mają de-

likatniejszą strukturę i są bardziej 
lekkostrawne. Dla osób z nietole-

rancją laktozy czy alergią na białka 
mleka krowiego, drożdżówki na 
np. napoju owsianym stanowią 
doskonałą alternatywę. Są bardzo 
smaczne, zdrowe i przyjazne dla 
osób na diecie roślinnej. Nie ma na 
co czekać, trzeba się przekonać!  n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład:

* 350 g świeżych truskawek 

Kruszonka: 

* 50 g mąki orkiszowej białej 

* 50 g ksylitol lub zamiennie cukru 

* 40 g zimnego masła

Ciasto:

* 250 ml mleka roślinnego 

* 80 g ksylitolu lub zamiennie cukru

* 30 g świeżych drożdży

* 2 jajka 

* 520 g mąki orkiszowej białej

* 80 g masła

* 1 łyżeczka cukru waniliowego

* szczypta soli

* olej do natłuszczenia naczynia

Przygotowanie:

Przygotowaną kruszonkę z masła, 

mąki i cukru wstawiamy do lodówki. 

Do wysokiego naczynia dodajemy 

ciepłe mleko, drożdże, żółtka, cukier, 

mąkę, szczyptę soli, cukier waniliowy 

i miękkie masło. Zagniatamy ciasto 

i odstawiamy do wyrośnięcia na 1 

godzinę. Z wyrośniętego ciasta for-

mujemy kulki (ok. 12 szt), porcje po-

nownie odstawiamy do wyrośnięcia 

(ok. 30 min). Na wyrośniętych kulach 

odciskamy dnem szklanki wgłębie-

nia. Nakładamy na ciasto owoce, 

smarujemy brzegi roztrzepanym 

białkiem i posypujemy drożdżówki 

kruszonką. Bułeczki pieczemy w na-

grzanym piekarniku w temp 190 st., 

ok. 15-17 minut. Smacznego!

W 
najbliższą sobotę (10 sierp-

nia), nad ranem, ze schro-

niska młodzieżowego „Dą-

brówka” w Prudniku wyruszą uczestnicy 
pieszego ultramaratonu turystycznego 
Prudnik – Pradziad organizowanego 

przez miejscowy Oddział PTTK. Wę-

drowców czekać będzie mordercza, 
górska, 60-kilometrowa trasa przez 
Podlesie, Rejviz i Masyw Orlika. Na 
szczycie Pradziada będą musieli zamel-
dować najpóźniej o godz. 20.00. (d) n

W 
przedostatnim dniu lipca 
o p u b l i k o w a n e  z o s t a ł o 
zawiadomienie starosty 

prudnickiego o wszczęciu postępo-

wania w sprawie wydania decyzji o 
zezwoleniu na budowę drogi ulicy 
Działkowej w Łące Prudnickiej i jej 
przedłużenia w Prudniku. To kolej-

ny etap zmierzający do realizacji tej 
inwestycji Gminy Prudnik, tak ocze-

kiwanej zwłaszcza przez mieszkań-

ców wschodniej części Łąki. Lokalny 

samorząd otrzymał państwowe do-

finansowanie w wysokości 5,5 mln 
zł na realizację tego zadania. Efektem 
będzie licząca 1,6 km nowa ulica ze 
ścieżką rowerową, która połączy ul. 
Zwycięstwa w Prudniku z ul. Cho-

cimską w Łące. Na trasie ma powstać 
wiata turystyczna z samoobsługową 
stacją napraw dla rowerzystów oraz 
inteligentne oświetlenie, które będzie 
uruchamiać się wraz z poruszającym 
się pieszym lub kierowcą. (d) n
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INWESTYCJE

Ostatni, prudnicki odcinek szosy 
do Pokrzywnej w realizacji. Nysa śpi?
powiat prudnicki po raz kolejny wyprzedza sąsiada z zachodu – powiat nyski. rozpoczyna się realizacja 

przebudowy szosy między zabudowaniami moszczanki a skrzyżowaniem na granicy pokrzywnej, w ramach 

której powstanie również ścieżka pieszo-rowerowa.

Jezdnia pod wiaduktem kolejowym zostanie zwężona na rzecz ścieżki pieszo-rowerowej

Andrzej DEREŃ

T
o będzie ciąg dalszy już 
istniejącego ciągu pieszo-
-rowerowego zaczynające-
go się w Łące Prudnickiej 

przy skrzyżowaniu z drogą krajo-
wą nr 40, biegnącego równolegle 
do zabudowań Moszczanki, przez 
s k r z y ż o w a n i e  w  g ó r n e j  c z ę ś c i 
wsi (Osiedle), aż do końca terenu 
zabudowanego. Nowy odcinek o 
długości ponad 1 km prowadzić 
b ę d z i e  p o d  w i a d u k t e m  k o l e j o -

wym i zakończy się przed skrzy-
żowaniem obok byłego ośrodka 
wypoczynkowego „Frotex”. Pod 
wiaduktem jezdnia zostanie zwę-
żona, a wygospodarowane miejsce 
będzie stanowiło ciąg ścieżki pie-
szo-rowerowej. Będzie to rozwią-
zanie zbliżone do tego z ul. Nyskiej 
w Prudniku. Przed wiaduktem od 
strony Prudnika powstanie wysep-
ka spowalniająca ruch.

 Dzięki nowej drodze ze ścieżką 
cykliści będą mogli bezpiecznie 
poruszać się od Łąki aż do granicy 
Pokrzywnej. Uzupełnieniem ciągu 
rowerowego prowadzącego od 
Prudnika będzie gminna ul. Dział-
kowa z również wydzieloną ścieżką 
pieszo-rowerową. Gmina pozyskała 
na ten cel dofinansowanie, przedłu-
ża się tylko czas realizacji inwestycji. 
Niestety prudnicki trakt rowerowy 
nie ma ciągłości na terenie gminy 
Głuchołazy i powiatu nyskiego, 
gdzie kręta droga prowadząca przez 
Pokrzywną i Jarnołtówek pozbawio-
na jest nie tylko ścieżki rowerowej 
ale na dużych odcinkach również 
chodnika, co dla miejscowości tury-
stycznych z ośrodkami noclegowy-
mi jest dużym mankamentem.

- Wybudowany zostanie kolejny 
odcinek drogi łączącej Moszczan-

kę z Pokrzywną, już praktyczne 
d o  g r a n i c  s a m e j  P o k r z y w n e j . 
Równolegle powstanie tam nowa 
ścieżka pieszo-rowerowa. Teraz 
czas na ruch Powiatu Nyskiego, 
myślimy tu o budowie ronda na 
granicy Moszczanki i Pokrzywnej 
i kontynuacji ścieżki rowerowej 
w ł a ś n i e  w  s a m e j  P o k r z y w n e j . 
Należy pamiętać, że środki które 
zostały przez nas zainwestowane 
pochodzą z programu rządowego 
i  tutaj duże podziękowania dla 
pani poseł Katarzyny Czochary za 
pomoc w ich uzyskaniu – komen-

tuje starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski.

 W piątek, 2 sierpnia w Starostwie 
Powiatowym w Prudniku podpisano 
umowę na inwestycję między samo-
rządem a wykonawcą.

 - Wraz z samorządem Powiatu 
Prudnickiego realizowaliśmy już 
dużą inwestycję z Polskiego Ładu, 
która obejmowała kilka zadań, 
to drogi: w Chrzelicach, Łączni-
ku, Prężynce i Moszczance. Dziś 
podpisana umowa będzie trzecim 
etapem zaplanowanych tam prac 
– dodaje wykonawca inwestycji, 
Adrian Bąk, właściciel Przedsię-
biorstw Robót Inżynieryjnych w 
Głubczycach. 

 Przetargowy czas realizacji in-

westycji to 16 miesięcy, a kwota w 
umowie - 4,6 mln złotych. n

Umowę podpisali starostowie Radosław Roszkowski i Janusz Siano oraz wykonawca 
inwestycji Adrian Bąk.

Powiat Prudnicki modernizuje kolejny odcinek swojej szosy między Łąką Prudnicką a Pokrzywną

eprasa.pl a2a1859f79



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 2  |  7  s i e r p n i a  2 0 2 46

r
e

k
l

a
m

a

r
e

k
l

a
m

a
 

/
 

o
g

ł
o

s
z

e
n

i
e

MOSZCZANKA

Partyczny vs. Gerczak

Andrzej DEREŃ

Wyjątkowo emocjonujące były wybory na sołtysa moszczanki. 

gdy w wielu miejscowościach w Polsce odczuwa się dotkliwy brak 

chętnych do pełnienia tej społecznej funkcji, we wsi nad złotym 

Potokiem miała miejsce zacięta walka o zwycięstwo.

Tłumy na zebraniu wyborczym w Moszczance
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K
andydatów było dwóch – Mie-

czysław Partyczny, dotychcza-

sowy sołtys, działacz społeczny 
i od nowej kadencji radny Rady 

Miejskiej w Prudniku oraz Jarosław 
Gerczak, również działacz społeczny, 
propagator pszczelarstwa i właściciel 
pasieki, który bez sukcesu startował w 
ostatnich wyborach do Rady Miejskiej. 
Kandydaci aktywnie zachęcali do 
głosowania na siebie zarówno podczas 
osobistych rozmów, jak i przez media 
społecznościowe. Mogli też liczyć na 
aktywne poparcie swoich sympaty-

ków, na przykład mieszkanka sołe-

ctwa, posłanka Katarzyna Czochara, 
wskazała na Mieczysława Partycz-

nego, z którym wiele lat współreali-

zowała wydarzenia w Moszczance, 
m.in. Święto Flagi.

 Pierwsza potyczka miała miejsce 30 
czerwca, kiedy to w pierwszym głosowa-

niu kandydaci otrzymali po 50 głosów, 
przy czym trzy głosy były nieważne.
 

 Obecny na zebraniu burmistrz 
Grzegorz Zawiślak zarządził ponowne 
głosowanie, w którym – uwaga – obaj 
kandydaci znów otrzymali równą licz-

bę głosów – 47 (jeden był nieważny).
- W związku z patową sytuacją, kolej-

ną turę wyborów sołtysa zarządziłem 
za miesiąc – zapowiedział burmistrz i 
tak też się stało. 30 lipca na zebraniu 
stawiło się niemal 300 osób! 

 Emocje były spore, dość powie-

dzieć, że sala była zbyt mała na po-

mieszczenie wszystkich chętnych do 
udziału w zebraniu i głosowaniu. Fre-

kwencja zaskoczyła samych organiza-

torów wyborów, którzy musieli korzy-

stać z pomocy zewnętrznego sprzętu, 
by móc sprawnie wydrukować dużą 
liczbę kart do głosowania. Na sali 
obecni byli m.in. posłanka Katarzyna 
Czochara (mieszkanka Moszczanki), 
wiceburmistrz Wiesław Kopterski i 
Grzegorz Jędrzej (radny gminny).

 Zagłosowały 284 osoby, 14 głosów 
nie zostało oddanych, 4 głosy były nie-

ważne. Mieczysław Partyczny otrzymał 
poparcie 146 osób, a Jarosław Gerczak 
134. Tym samym ten pierwszy będzie 
kontynuował swoją działalność jako 
sołtys. Partyczny od nowej kadencji jest 
również radnym gminnym.
- Chciałbym podziękować mojemu 
kontrkandydatowi Jarosławowi Gercza-

kowi za wyrównaną walkę i życzyć wielu 
sukcesów – podziękował w mediach 
społecznościowych po wyborach rywa-

lowi Mieczysław Partyczny. Gerczak nie 
był dłużny i pogratulował Partycznemu.

 Jak informuje moszczanka24 w 
skład nowej Rady Sołeckiej weszli: 
Patryk Bania (dyrektor Gminnego Cen-

trum Kultury w Białej), Joanna Czocha-

ra (radna powiatowa), Jarosław Ger-

czak, Monika Hajdecka, Ewa Kowalska 
i Dorota Żądło. Wkrótce rada wybierze 
spośród siebie przewodniczącego. n
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ZAPROSZENIE

EDUKACJA

PROJEKTY UNIJNE

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Od Moszczanki do granic powiatu

Nauka przez całe życie

Franciszek 
Surmiński 
zostanie 
upamiętniony

DOFINANSOWANIE

INWESTYCJE

S
erdecznie zapraszamy na 
dwa wydarzenia turystycz-
no-sportowe, organizowane 
przez Samorząd Powiatu 

Prudnickiego, które odbędą się 1 
września 2024 r. 

Pierwszym akcentem turystycznej 
rywalizacji będzie tradycyjny już Rajd ro-
werowy „Śladami Legend Prudnickiego 
Kolarstwa” (rajd na orientację) ze startem 

przy hali sportowej Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących nr 1 w Prudniku obok po-
mnika Stanisława Szozdy, oraz metą na 
prudnickich błoniach przy Sanktuarium 
św. Józefa w Prudniku- Lesie.

Tam odbędzie się drugie wydarzenie 
„Powiatowy Piknik Rodzinny” z wielo-
ma atrakcjami dla najmłodszych oraz 
rywalizacją sportową w nieoczywistych 
dyscyplinach takich jak: bieg z taczką 
słomy czy dojenie sztucznej krowy. Oba 
wydarzenia są bezpłatne. n

W 
Starostwie Powiatowym 
w Prudniku podpisana 
została umowa na prze-
budowę drogi powiato-

wej nr 1617 w etapie III wraz z budową 
ścieżki pieszo-rowerowej na odcinku 
Moszczanka – Pokrzywna. Mowa o od-
cinku drogi od przystanków autobu-
sowych w Moszczance/Starowicach do 
skrzyżowania w tej pierwszej miejsco-
wości o długości ponad 1 kilometra.

Umowę podpisali: Radosław Rosz-
kowski – starosta prudnicki, Janusz 
Siano – wicestarosta prudnicki, Adrian 
Bąk – właściciel Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych z Głubczyc w obecności 
Ryszarda Mikołajowa –  Głównego Spe-
cjalisty ds. zamówień publicznych.
- Wybudowany zostanie kolejny odcinek 
drogi łączącej Moszczankę z Pokrzywną, 
już praktyczne do granic samej Pokrzyw-
nej. Równolegle powstanie tam nowa 
ścieżka pieszo-rowerowa. Teraz czas 

na ruch Powiatu nyskiego, myślimy tu 
budowie ronda na granicy Moszczanki i 
Pokrzywnej i kontynuacji ścieżki rowero-
wej właśnie w samej Pokrzywnej. Należy 
pamiętać że środki które zostały przez nas 
zainwestowane pochodzą z programu 
rządowego i tutaj duże podziękowania 
dla Pani Poseł Katarzyny Czochary za 
pomoc w ich uzyskaniu – powiedział 
starosta prudnicki Radosław Roszkowski.

- Wraz z Samorządem Powiatu Prud-
nickiego realizowaliśmy już dużą 
inwestycję z Polskiego Ładu, która 
obejmowała kilka zadań, to drogi: w 
Chrzelicach, Łączniku, Prężynie i Mosz-
czance. Dziś podpisana umowa będzie 
III etapem zaplanowanych tam prac 
– Adrian Bąk, przedsiębiorstwo robót 
budowlanych Głubczyce.  n

Podpisanie umowy

W
ojewódzki Urząd Pracy 
w Opolu, którego part-
nerem jest Powiat Prud-
nicki realizuje unijny 

projekt o nazwie: ,,Wsparcie rozwoju 
nowoczesnego kształcenia zawodowe-
go, szkolnictwa wyższego oraz uczenia 
się przez całe życie”. W jego ramach w 
sali konferencyjnej Starostwa Powiato-

wego w Prudniku odbyło się spotkanie 
z udziałem doradców zawodowych. 
Konferencję otworzył starosta prudni-
cki – Radosław Roszkowski.

- Mieszkańcy Ziemi Prudnickiej 
usłyszą o zagrożeniach jakie niesie ze 
sobą sztuczna inteligencja, ale także 
o szansach które są z nią związane. O 
sprawach związanych z motywacją nas 

wszystkich do podnoszenia kwalifika-
cji, do podejmowania pracy – starosta 
Radosław Roszkowski

W sali konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego miały miejsce zajęcia z 
doradczyniami zawodowymi,paniami 
Agnieszką Wajdzik oraz Natalią 
Wielgus.

- Porozmawiamy sobie o uczeniu się 
przez całe życie, o tym jak motywować 
się do tego aby uczyć się, aby zdobywać 
nowe kompetencje. Również kom-
petencje cyfrowe – mówiła Natalia 
Wielgus.

Przybyli na miejsce uczestnicy mogli 
poszerzyć swoją wiedzę w tematach 
takich jak: rola kompetencji cyfrowych 
w procesie poszukiwania pracy, kom-
petencje pracownika przyszłości oraz 
motywacja motorem do działania, 
rozwoju i realizacji planów. n

Wicemarszałek Robert Węgrzyn, starosta Radosław Roszkowski i 
wicestarosta Janusz Siano po podpisaniu umowy na dofi nansowanie 
zakupu sprzętu komputerowego dla starostwa. Z Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych pozyskano blisko 20 tys. zł.

S
a m o r z ą d  P o w i a t u  P r u d -
nickiego pozyskał unijne 
dofinansowanie na reali-
zację projektu pn. „Ślada-

mi Legend Sportu II”. W ramach 
projektu powstanie nowa atrakcja 
turystyczna: rzeźba z brązu, przed-
sawiająca Franciszka Surmińskiego, 
który trenował m.in. legendarnego 
kolarza, Stanisława Szozdę. Powstać 
ma również miejsce odpoczynku dla 
turystów. Na miejsce upamiętnienia 
wybitnego trenera wyznaczony 
został teren w bliskim pobliżu istnie-
jącego już podobnego monumentu 
Stanisława Szozdy przy hali sporto-
wej Liceum Ogólnokształcącego. 
Planowany jest również turystyczny 
rajd rowerowy. W ramach innego 
dofinansowanego projektu pn. 

„Śladami Mistrzów Pogranicza II” 
powstanie nowa publikacja w której 
jeden z rozdziałów poświęcony zo-
stanie Franciszkowi Surmińskiemu.
- Rozpoczynam prace nad II tomem Hi-
storii Kolarstwa na Ziemi Prudnickiej. 
Zainteresowanych proszę o podzie-
lenie się wspomnieniami i zbiorami 

archiwalnymi. – zaapelował starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski (sta-
rosta@powiatprudnicki.pl).

Całkowita wartość projektu „Śla-
dami Legend Sportu II”.  : 46 805,19 €, 
dofinansowanie: 37 444,15 €, wkład 
własny Powiatu: 9 361,04 €. Czas trwa-
nia projektu: 1.5.2024 - 30.4.2025. n
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Ruszył projekt pn. „Wspólne życie bez granic – wspólny Śląsk” przygotowany przez gminę Ceska Ves i gminę Walce. Jego celem jest stworzenie 
trwałego partnerstwa (długoterminowej współpracy) obejmującego społeczności obu gmin, poprzez łączenie działań w różnych grupach wieko
wych i grupach zainteresowań mieszkańców.

P
r o j e k t  r e a l i z o w a n y  b ę d z i e  d o  2 0 2 6  r o k u .  I d e ą 
w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  p a r t n e r a m i  j e s t  w y m i a n a 
doświadczeń (tj .  wspólne tworzenie życia spo-
łecznego w obu gminach),  zarówno w zakresie 

k u l t u r y ,  j a k  i  s p o r t u .  R e a l i z a c j a  d z i a ł a ń  d o p r o w a d z i 
d o  o d n o w i e n i a  h i s t o r y c z n y c h  w i ę z i  ( w s p ó l n y  Ś l ą s k ) 
i  z b u d o w a n i e  s o l i d n y c h  p o d s t a w  d o  i n t e n s y w n e j 
współpracy. Obaj partnerzy w ramach realizowanych 
działań uwzględnią również własną specyfikę,  którą 

Wspólne życie bez granic 
- wspólny Śląsk

PROJEKT

Ruszył projekt pn. „Wspólne życie bez granic – wspólny Śląsk” przygotowany przez gminę Ceska Ves i gminę Walce. Jego celem jest stworzenie trwałego partnerstwa 
(długoterminowej współpracy) obejmującego społeczności obu gmin, poprzez łączenie działań w różnych grupach wiekowych i grupach zainteresowań mieszkańców.

b ę d ą  c h c i e l i  s o b i e  w z a j e m n i e  p r z e k a z a ć  i  d z i e l i ć  s i ę 
nią.

A b y  j a k  n a j b a r d z i e j  z b l i ż y ć  o b s z a r  p o g r a n i c z a 
p o l s k o - c z e s k i e g o  k o n i e c z n e  j e s t  u c z e n i e  d z i e c i  i 
m ł o d z i e ż y ,  ż e  s ą s i e d z i  p o  d r u g i e j  s t r o n i e  g r a n i c y 
mają ze sobą wiele wspólnego, a komunikacja z nimi 
powinna być realizowana na bieżąco. Z tego powodu 
działania są kierowane przede wszystkim do tej grupy 
d o c e l o w e j ,  k t ó r a  w  p r z y s z ł o ś c i  m o ż e  z a c z ą ć  t w o r z y ć 

prawdziwą czesko-polską społeczność bez uprzedzeń 
i  bez granic.

- Ten projekt to bardzo duże wyzwanie organizacyjne, 
ponieważ działania są bardzo różnorodne, jest ich wiele 
i wszystko trwać będzie przez najbliższe 3 lata – mówi 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Walcach Rafał 
Magosz. - Informacja o tym, że nasz pomysł uzyskał pozy-
tywną opinię i tym samym dofinansowanie dotarła do nas 
w marcu, a od maja już rozpoczęła się realizacja.

W ramach projektu dojdzie do realizacji wspólnych 
działań, które doprowadzą do długofalowej współpracy 
obu partnerów i mieszkańców obu gmin, wymiany do-
świadczeń, wiedzy, wspólnego spędzania wolnego czasu i 
dzielenia wspólnych zainteresowań. Dodatkowym oddzia-
ływaniem projektu będzie usuwanie barier, podnoszenie 
umiejętności komunikacyjnych (nauka języka) i zwiększe-
nie świadomości różnic lub odmiennych zainteresowań. 
Projekt spełnia zatem konkretny cel, jakim jest pogłębie-
nie transgranicznych powiązań między mieszkańcami i 
instytucjami czesko-polskiego pogranicza.

- Pierwsze działania odbyły się w Ceskiej Vsi – dodaje Ra-
fał Magosz. - Były to wyścigi na hulajnogach oraz impreza 
plenerowa pod nazwą Dni Partnerstwa. W tych wydarze-
niach uczestniczyli licznie mieszkańcy gminy Walce.

Jak dodaje dyrektor GOK-u, podobne imprezy już we 
wrześniu odbędą się w gminie Walce. Przed nami m.in. 
Dni Partnerstwa (1 września) w Brożcu. Będzie to impreza 
plenerowa z atrakcyjnym programem artystycznym. Na 
scenie pojawią się zespoły polskie i czeskie.

-  Wspólnie z partnerem przygotowujemy wyścig na 
hulajnogach, który odbędzie się 20 września w Walcach – 
wylicza Rafał Magosz. - Już 22 września kolejne duże wyda-
rzenie: Dni Partnerstwa, czyli dożynki w Dobieszowicach. 

Oprócz dużych imprez plenerowych, organizujemy wiele 
innych wydarzeń np. obecnie trwają obozy sportowe dla 
dzieci i młodzieży. W każdym obozie uczestniczy 30 dzieci, 
po 15 z gminy Walce i 15 z Ceskiej Vsi.

Jeden z takich obozów odbył się w Pokrzywnej, drugi w 
Prudniku. Te działania będą kontynuowane w latach 2025 
i 2026.

- Już od września uruchomimy sekcję Unihokeja – dodaje 
Rafał Magosz. - W planie mamy utworzenie trzech drużyn 
w różnych kategoriach wiekowych.

Dyrektor Rafał Magosz zachęca do obserwowania profili 
facebookowych gminy Walce i Gminnego Ośrodka Kultury 
w Walcach, gdzie pojawiać się będą informacje o nowych 
wydarzeniach i ofertach.

Jak podkreśla dyrektor, w tym projekcie słowem kluczo-
wym jest partnerstwo. Wszystkie działania będą przygoto-
wywane przez polsko- czeski zespół pracowników gmin i 
ośrodka kultury. We wszystkich tych wydarzeniach będą 
uczestniczyć mieszkańcy partnerskich gmin.

Rezultatem projektu będą:
� ustanowienie stałego partnerstwa między gminą Česká 

Ves a gminą Walce,
� stworzenie zespołu projektowego, który dzięki częstym 

kontaktom będzie mógł współpracować również w 
przyszłości,

� t w o r z e n i e  t r w a ł y c h  w i ę z i  m i ę d z y  u c z e s t n i k a m i 
działania,

� zdobywanie wiedzy, umiejętności i budowanie więzi,
� zakupiony sprzęt po zakończeniu projektu będzie wy-

korzystywany do dalszych wspólnych działań.
Projekt Wspólne życie bez granic - wspólny Śląsk realizo-

wany jest w ramach programu INTERREG Czechy – Polska 
2021-2027. n
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

ROLNICTWO

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

MOTORYZACJA

NAUKA

PRACA

Do wynajęcia monitorowany, 

ogrodzony, utwardzony plac 

o pow. 450m2 przy ul. Soboty 

w Prudniku

505 910 963

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin 

i skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nPianino strojenie, tel. 662 046 

560

(46/24)

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam lub wynajmę 

mieszkanie 3-pokojowe (55m2) + 

garaż, tel. 0049 172 58 00 489

(60/24)

DZIAŁKI

nSprzedam działkę budowlaną 

– Prudnik, ul. Reja 4, 943 m kw., 

cena: 150 tys. zł, tel. 692 138 221

(57/24)

nSprzedam prosięta 10 szt., tel. 

510 915 992

(59/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

nPodejmę się opieki nad osobą 

starszą, chorą, wraz z pomocą 

w gospodarstwie domowym – 

Prudnik i okolice, tel. 731 120 888

(55/24)

eprasa.pl a2a1859f79
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

DOZORCA – praca w ośrodku wypo-
czynkowym, mile widziane orzeczenie 
o st. niepełnosprawności,  pracodawca 
z Jarnołtówka POMOC KUCHENNA 
– praca w Moszczance HYDRAULIK 
– mile widziane doświadczenie, praca 
w Prudniku DEKARZ – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku MU-
RARZ – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku MASAŻYSTA – mile 
widziane doświadczenie na podobnym 
stanowisku, praca w Prudniku TECHNIK 
UTRZYMANIA RUCHU – wykształce-
nie min. Średnie zawodowe, aktualne 
uprawnienia do 1 KV oraz umiejętność 
czytania dokumentacji technicznej, pra-
ca w Prudniku TECHNIK PROCESU – 
wykształcenie min. Średnie zawodowe, 
zapewnienie ciągłości pracy produkcji 
oraz szkolenie użytkowników z obsługi 
maszyn, praca w Prudniku  MAGA-
ZYNIER – aktualne uprawnienia UDT, 
załadunek i rozładunek towarów, praca 
w Białej  CUKIERNIK – mile widziane 
doświadczenie, praca w Olbrachcicach 
SPECJALISTA DS. ROZLICZEŃ ZA-
GRANICZNYCH – znajomość języka 
niemieckiego w stopniu komunikatyw-
nym, praca w Głogówku NAUCZYCIELE 
WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO 
I J. ANGIELSKIEGO – wykształcenie 
kierunkowe, praca w Głogówku KIE-
ROWCA CIĄGNIKA SIODŁOWEGO 
– prawo jazdy kat. C+E, świadectwo 
kwalifikacji oraz karta kierowcy, mile 
widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku PSYCHOLOG – wykształcenie 
wyższe – kierunkowe, mile widziane 
doświadczenie, praca w Racławicach 
Śląskich PEDAGOG - wykształcenie 
wyższe – kierunkowe, mile widziane 
doświadczenie, praca w Racławicach 
Śląskich KIEROWCA CIĄGNIKA SIOD-
ŁOWEGO – prawo jazdy kat. C+E, świa-
dectwo kwali� kacji oraz karta kierowcy, 
mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku SPECJALISTA DS. EKSPOR-
TU – praca w dziale sprzedaży, mile 
widziane doświadczenie, wymagana 
jest znajomość języka angielskiego oraz 
programu MS O�  ce, praca w Prudniku 
POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec ELEKTRYK – praca na 
terenie Niemiec SPRZEDAWCA – praca 
w Prudniku MALARZ – TAPECIARZ – 
wymagane umiejętności malowanie, 
tapetowanie, ocieplenia, mile widziane 
prawo jazdy kat. B, praca w Głogówku 
POKOJOWA – praca w Ośrodku Szko-
leniowo – Wypoczynkowym, praca w 
Pokrzywnej PRACOWNIK OBSŁUGI 
KLIENTA – wykształcenie średnie, 
obsługa urządzeń biurowych, praca w 
Prudniku NAUCZYCIEL – praca w nie-
pełnym wymiarze czasu pracy, nauka 
języka angielskiego w przedszkolu w 
grupie mieszanej, praca w Racławicach 
MAGAZYNIER – sprzedawca – mile wi-
dziane prawo jazdy kat. B, mile widziane 
uprawnienia na obsługę wózka widło-
wego, praca w Głogówku PRACOWNIK 
PRODUKCJI – praca produkcyjna przy 
produkcji okien, praca w Kornicach 
SPECJALISTA – oferta pracy zgłoszona 
przez Wojskowe Centrum Uzupełnień w 
Opolu STARSZY INFORMATYK - oferta 
pracy zgłoszona przez Wojskowe Cen-
trum Uzupełnień w Opolu

eprasa.pl a2a1859f79
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl a2a1859f79
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

FACEBOOK Łowisko Prudnik - U Pietruchy

B u r m i s t r z  G ł o -

gówka podaje do 

p u b l i c z n e j  w i a -

d o m o ś c i ,  ż e  w 

t e r m i n i e  o d  7  s i e r p n i a 

2024 roku (włącznie)  do 

dnia 28 sierpnia 2024 roku 

(włącznie) na tablicy ogło-

s ze ń  U r zę d u  M i e j s k i e g o 

w Głogówku wywieszony 

z o s t a ł  w y k a z  n i e r u c h o -

mości stanowiących włas-

ność  Gminy Głogówek a 

przeznaczonych do zbycia 

drogą przetargową. Wykaz 

zo s t a ł  o p u b l i k ow a ny  n a 

stronie internetowej Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

pod adresem www.bip.glo-

gowek.pl.  Wykaz dotyczy 

udziału w działce ewiden-

cyjnej nr 274 arkusz mapy 

3 obręb Winiary.

eprasa.pl a2a1859f79
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KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU DNIA 5.08.2024 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE 
OGŁOSZENIE O PIERWSZYM PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM O SPRZEDAŻY NA WŁASNOŚĆ 
NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCYCH WŁASNOŚĆ GMINY GŁOGÓWEK.

Pierwszy przetarg ustny nieograniczony obejmuje sprzedaż następującej nieruchomości stanowiącej 
własność Gminy Głogówek, a to: działki nr 124/2 arkusz mapy 1 obręb Ciesznów o powierzchni 0.2903 ha, 
niezabudowanej, nieuzbrojonej, stanowiącej grunty orne – R IIIa i położonej w miejscowości Ciesznów. 
Działka uwidoczniona jest jako własność Gminy Głogówek w księdze wieczystej KW Nr OP1P/00064011/2 
prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych w Prudniku. Działy III i IV 
wymienionej księgi nie zawierają żadnych wpisów dotyczących omówionej na wstępie nieruchomości. Według 
uchwały nr XXVII/194/2016 Rady Miejskiej w Głogówku z dnia 29.11.2016 roku w sprawie uchwalenia studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Głogówek działka stanowi teren 
zabudowy mieszkaniowej mieszanej o symbolu „1MM” i „1R”.

Wartość działki wynosi 70.482,00 zł. Wartość wadium: 4.000,00 zł. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wniesienie wadium w wysokości podanej  przy nieruchomości na konto Gminy Głogówek nr 35 89040001 10.00 
0000 4819 0007 Banku Spółdzielczego w Głogówku w nieprzekraczalnym terminie do dnia 14.10.2024 roku. 
Pierwszy przetarg ustny nieograniczony odbędzie się dnia 21.10.2024 roku o godzinie 10.00 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Głogówku (parter - sala posiedzeń). Pełne ogłoszenie zamieszczone jest także na stronie Urzędu 
Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl . Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Głogówku Wydział Mienia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach urzędowania lub telefonicznie 
po numerem (77) 4-069-922.

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku
ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1a

Ogłasza

Nieograniczony II przetarg w drodze publicznej licytacji na prawo najmu 
lokalu użytkowego  w  Prudniku,  przy ul. Powstańców Śląskich 3-5,  o 
ogólnej powierzchni  141,03 m2 – kwota wywoławcza 11 305,73 zł. 
brutto.  

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu 
stosunku najmu. 

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg. 

Przetarg odbędzie się w dniu  21.08.2024 r. o godz. 10.00 w siedzibie 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku, adres j. w.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub ich 
pełnomocnicy, którzy najpóźniej do dnia 21.08.2024 r. do godz. 9.00 w 
kasie Spółdzielni lub przelewem na konto nr 82 8905 0000 2000 0000 
2219 0001 z warunkiem wpływu środków do dnia 20.08.2024 r. wpłacą 
wadium w wysokości 20% kwoty wywoławczej.

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu. 

Bliższych informacji, dotyczących przetargu i warunków podpisania 
umowy udziela się w biurze Spółdzielni lub pod nr tel. 77 436 2881 w 
godzinach pracy. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

BURMISTRZ  PRUDNIKA OGŁASZA 
NABÓR NA WOLNE STANOWISKO PRACY 
w Urzędzie Miejskim w Prudniku,  48-200  

Prudnik, ul. Kościuszki 3

Szczegółowe informacje dotyczące warunków naboru podane 
zostały na stronach internetowych Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego w Prudniku, adres strony: 
www.bip.prudnik.pl oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim 
w Prudniku.

stanowisko �Podinspektor 
ds. edukacji i spraw społecznych”

eprasa.pl a2a1859f79
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Poniedziałek - piątek

  

MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl a2a1859f79
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl a2a1859f79



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 2  |  7  s i e r p n i a  2 0 2 418

Napisz do mnie długi list...
ZIELONY KUFER (13)

Marek KARP

T
ak często autorki pierwszych, 
czasem i następnych listów 
kończyły swoje zwykle bar-
dzo krótkie listy. W kufrze 

są wszystkie - przedziwne, ale doku-
mentujące jak pisały listy do chłopców 
dziewczęta (15- 17 lat) w pierwszych 
latach 60. ubiegłego wieku. Szkoda, że 
nie wiem, co ja pisałem. 

W ciągu nieco ponad dwóch lat 13 ra-
zy sięgałem do kufra, bardziej interesu-
jąc się zeszytami niż listami. A przecież 
jest ich kilkaset (kiedyś policzyłem - nie 
pamiętam). Samych rodzinnych (ma-
ma, tato, najwięcej ciocia, brat) jest 120. 
Ale najciekawsze to te, które masowo 

przychodziły po zamieszczeniu adresu 
w specjalnej rubryce harcerskiego 
tygodnika „Na Przełaj”. Z Gostynina, 
Zamościa, Szczecina, Poznania i „z ta-
kiej małej wioski” - podobnie: „Niezna-
jomy Kolego… ja zbieram widokówki i 
piosenki… przyślij mi… piszę na lekcji, 
muszę już kończyć… napisz do mnie 
długi list o sobie…” Niektóre kontakty 
kończyły się na kilku listach, w innych 
tytułowy kolega był zastąpiony imie-
niem, a przed imieniem zmieniały się 
przymiotniki: „drogi, miły, sympatycz-
ny, aż do kochany”, a po imieniu: „nie-
słowny, okrutny, a nawet wredny”. To 
wynikało z przebiegu korespondencji.  
„Walka” toczyła się zawsze o zdjęcia. 
„Przyślę Ci, ale Ty mi przyślij pierwszy”. 

Kilkanaście zdjęć mam, ale większość 
kontaktów - zwłaszcza tych krótkotrwa-
łych - pozostała bez twarzy. 

Ale choć kufer jest coraz bardziej 
„poprzewracany”, to są też taśmą okle-
jone te najważniejsze i najliczniejsze na 
przykład opatrzona informacją „Elżbie-
ta - Kraków, Rabka” paczka zawierająca 
75 listów. To najwięcej po niedościg-
nionej w ilości i długości listów Zorce. I 
tę paczkę biorę do ręki z największym 
sentymentem, wzruszeniem,, bo to nie 
były „listy” o niczym, ale to były „fajne 
listy”. O sprawach najrozmaitszych, po-
ważnie i z „wygłupem” - to była mądra 
dziewczyna. Spotkaliśmy się tylko raz, 
siedzieliśmy na Kopcu Kościuszki, a w 
domu, mama, która wcześniej już czy-
tała moje listy i widziała zdjęcia, mówiła 
córce: „Ty pilnuj Marka, nie strać go”. 
Elżbieta (Elżbietka, Elżunia, a nawet wy-
magane imię specjalne: Mała Ditta (?)  
- byle tylko nie Ela - nie cierpiała tej for-

my.  Pochodziła z Niemiec i bardzo za-
wikłane miała rodzinne losy. W listach 
była też poezja - również jej własna, z 
całkiem przyzwoitymi, długimi, rymo-
wanymi historiami o deszczu, o mgle, 
o chmurach…. Doszło i do kochania (do 
poważnych rozmów i do żartów) i do 
takich nawet intymnych opisów: „Wy-
obraź sobie, że leżymy razem w łóżecz-
ku pod niebieską kołderką. Na sobie 
mam delikatną, przeźroczystą koszulkę 
w kolorowe kwiaty”. Wyobraźnia była 
uruchamiana wielokrotnie, również 
przy spacerach, ławeczkach, roman-
tycznych zakątkach. Chce się czytać te 
listy. Plany też były. To wszystko się dzia-
ło w początkach lat 60. ubiegłego wie-
ku. Ostatni był w 1964. Bez specjalnego 
powodu - urwało się. Mieszanina uczuć 
i fajnych fragmentów, za dużo ich, żeby 
cytować. Ale do listów pewnie wrócę. 
Fantastyczna lektura, ale też gwałtow-

nie przerwana listem co się zaplątał 

z innego zbioru listów rodzinnych. 
Ciotunia z Jasła - moja „opiekunka” w 
szkole z upoważnienia rodziców, przy-
pomniała inne, kłopotliwe sprawy. Rok 
1962. I zawsze „Kochany Marusiu”, choć 
zaraz potem: „Jak nigdy, tak tym razem 
doprawdy nie wiem jak i co pisać, 
żebyś zrozumiał, że naprawdę Twoje 
odnoszenie się do przełożonych jest już 
nie do nazwania”. List jest  długi, cały 
przepojony rozważaniami o postawie, 
o wymaganiach, o roli ojca i jakiegoś 
pana Józefa, co wstawiał się za mną, 
ze wzmianką o przeniesieniu mnie do 
Brynka (śląskie) - aż mi przykro jak teraz 
to czytam. Nawet nie przypuszczałem 
wspominając tamte czasy, że ja byłem 
„aż taki”. Jak różne emocje mogą 
wywołać również i listy, również możli-
wość rozpisania się. A to ryzyko - przed 
samym sobą. Oj, ten kufer, ten kufer jak 
długo jeszcze będzie żył? n
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a  s p o t k a n i e  w  L u b r z y 
zaprosił szef Komendy Po
wiatowej Policji w Prudni
ku. Dzień wcześniej odbyły 

się wojewódzkie obchody Święta 
Policji  w Strzelcach Opolskich, 
na których gościł m.in. zastępca 
Komendanta Głównego Policji nad
insp. dr Rafał Kochańczyk. Starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski 
otrzymał tam, jako jedyny przedsta
wiciel władz samorządowych, złoty 

medal za zasługi dla Policji. W ubie
głym roku podobna, powiatowa 
uroczystość zorganizowana została 
w Głogówku, tym razem na terenie 
gminy Lubrza, w sali widowisko
wej Gminnego Ośrodka Kultury. 
Wszystkich uczestników, gości witał 
Komendant Powiatowy Policji w 
Prudniku nadkom. Rafał Ozimek. 
Wśród tych osób na sali GOK w Lu
brzy obecni byli:

Zastępca Komendanta Woje

wódzkiego Policji w Opolu insp. 
Remigiusz Sawicki, Komendant 
Powiatowy Policji w Nysie insp. 
Krzysztof Urban, Komendant Powia
towy Policji w Głubczycach podinsp. 
Piotr Smoleń, starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski, wicestarosta 
Janusz Siano, Skarbnik Powiatu La
rysa Zamorska, burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, burmistrz Gło
gówka Piotr Bujak, burmistrz Białej 
Edward Plicko, wójt Lubrzy Damian 

Drabik, Konsul Honorowy Republiki 
Czeskiej w RP Artur Żurakowski, 
proboszcz parafii Miłosierdzia Bo
żego w Prudniku ks. proboszcz Piotr 
Sznura. Komendant Rafał Ozimek 
docenił też współpracę z innymi 
służbami mundurowymi; obecni 
byli: zastępca Komendanta Powiato
wego PSP st. bryg. mgr inż. Tomasz 
Protaś i komendant Straży Miejskiej 
w Prudniku Mirosław Banaś. Powi
tani zostali także przedstawiciele or
ganizacji związkowych  i przedsta
wiciele Stowarzyszenia Emerytów i 
Rencistów Policyjnych.

Z okazji Święta Policji awansowa
nych zostało 33 policjantów, w trak
cie uroczystości akty mianowania 
na kolejne stopnie służbowe otrzy
mało 20 policjantów. Nominacje 
wręczali: Komendant Powiatowy 
Policji w Prudniku nadkom. Rafał 
Ozimek i zastępca Komendanta 

Wojewódzkiego Policji w Opolu 
insp. Remigiusz Sawicki. Wręczone 
zostały także nagrody starosty prud
nickiego dla czterech funkcjonariu
szy oraz pracownika policji, za wzo
rową i sumienną służbę oraz pracę 
na rzecz bezpieczeństwa powiatu 
prudnickiego. Podczas uroczystości 
głos zabrali również zaproszeni 
goście m.in. starosta prudnicki Ra
dosław Roszkowski oraz wójt Gminy 
Lubrza Damian Drabik. Samorzą
dowcy podziękowali policjantom, 
za zaangażowanie w służbę i wza
jemną współpracę.

C z ę ś ć  o f i c j a l n ą  u r o c z y s t o ś c i 
prowadziła naczelnik Wydziału 
P r e w e n c j i  i  R u c h u  D r o g o w e g o 
podkom. Beata Rudzińska. Z kolei, 
bardziej rozrywkowe zakończenie 
spotkania to stand-up Piotra Char
czuka dyrektora GOK Lubrza. n
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środek Hodowli Zarodo
wej w Głogówku - po za
mieszaniu z łączeniem 
OHZ-u ze Stadniną Koni 

w Prudniku i jeszcze innych połą

czeniach - działa samodzielnie i 
prowadzi trzy obory w Zawadzie, 
Wróblinie i Biedrzychowicach z 
typowym dla Ośrodka bydłem rasy 
holsztyńsko - fryzyjskiej, najczęś

ciej czarno - białej. OHZ prowadzi 
też chlewnię w Rzepczu, ale od 
kilku lat organizatorzy Opolagry 
zrezygnowali z prezentacji trzody 
chlewnej.

 Na Śląską Wystawę Bydła Ho
dowlanego w ramach Opolagry 
w Kamieniu Śląskim z Głogówka 
zawsze wyjeżdża godna reprezen
tacja bydła i cała - konieczna przy 
wystawie drużyna pracowników. 
To przede wszystkim oprowadza
jący, a także panie zajmujące się 
kosmetyką każdej zawodniczki 
przed jej prezentacją. Towarzy
szą im przedstawiciele dyrekcji z 
nowym dyrektorem Arkadiuszem 
Kożuszko, a także główny hodow
ca - Mariusz Kumorek.

 Podwójnie utytułowana została 
jałówka Bogusia, zdobywając tytuł 

czempiona i w wyborach z tego 
grona tytuł superczempiona. Po
nadto tytuły czempiona zdobyły: 
jałowica n i e  c i e l n a  C o n t e s s a  w 
wieku 12-13 miesięcy oraz krowy: 
Laura i  Białka. Trzy tytuły wice 
c z e m p i o n e k  o t r z y m a ł y  j a ł o w i
c e  n i e  c i e l n e  z  r o z r ó ż n i e n i e m 
wieku: Osięcina(11-12 miesięcy), 
B e r t l a  ( 1 2 - 1 3 )  i  B e l o n a  ( 1 6 - 1 7 ) . 
W s z y s t k i e  w s p o m n i a n e j  r a s y 
h o l s z t y ń s k o - f r y z y j s k i e j .  I n f o r
macje o efektach wystawy podała 
Joanna Czochara - specjalista ds. 
księgowo - administracyjnych (od 
ostatnich wyborów radna Rady 
Powiatu w Prudniku). n
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u z y s k a n i u  z g o d y  w ł a d z 
U k r a i n y ,  t r w a ł y  o d  m a j a 
2023 r. i obejmowały teren 

dawnego cmentarza (wieś została 
po wojnie zlikwidowana). Pierw
sze sondażowe wykopy nie dały 
pozytywnych rezultatów, dopiero 
prace w sierpniu pozwoliły odkryć 
poszukiwaną mogiłę.

- Już na drugi dzień natrafili
śmy na pierwsze szczątki ludzkie, 
które znajdowały się stosunkowo 
płytko pod ziemią i były ułożone 
dość chaotycznie. Dalsza analiza 
k i l k u  p i e r w s z y c h  f r a g m e n t ó w 
różnych szkieletów wskazywała, 
że mamy do czynienia ewidentnie 
z grobem masowym, a znajdujące 
się w nim osoby posiadały w mo
mencie pochówku liczne obraże
nia. Znaleziono też gwoździe po 
drewnianych skrzyniach, w które 
pośpiesznie wkładano część ofiar 
przed pochówkiem. Dalsze prace 
ziemne nie były już konieczne, po
nieważ to, co odkryto, okazało się 
wystarczające, aby zakończyć etap 
poszukiwań. Dół został zabezpie
czony i zasypany a pełne wydosta

nie wszystkich szczątków nastąpi 
dopiero podczas prac ekshumacyj
nych, które miejmy nadzieję roz
poczną się jak najszybciej – czyta
my na stronie puzniki.pl.

W  o c z e k i w a n i u  n a  z g o d ę  n a 
prace ekshumacyjne rozpoczęła 
się akcja zbierania materiału DNA, 
k t ó r y  b ę d z i e  w y k o r z y s t a n y  d o 
identyfikacji ofiar.

- Dlatego zwracamy się z uprzej
mą prośbą o przekazanie mate
riału porównawczego do  Polskiej 
B a z y  G e n e t y c z n e j  O f i a r  T o t a l i
taryzmów – apelują członkowie 
Stowarzyszenia Nowosiółczan i 
Puźniczan. - Baza ta powstała 28 
września 2012 r., przy  Pomorskim 
U n i w e r s y t e c i e  M e d y c z n y m   w 
Szczecinie, a jej celem jest identy
fikacja osobnicza szczątków ofiar 
zbrodni systemów totalitarnych. 
Zespół PBGOT prowadził  prace 
sondażowe w miejscowości Puź
niki w roku 2023, co pozwoliło na 
odnalezienie grobu masowego po
nad 80 ofiar pogromu, będącego 
tylko małym fragmentem tragedii 
określanej mianem „zbrodni wo

łyńskiej”. Planowane prace ekshu
macyjne pozwolą na identyfikację 
tych ofiar, jednak jest to niemożli
we bez materiału porównawczego 
od krewnych ofiar. W związku z 
powyższym zwracamy się z prośbą 
do rodzin ofiar, które mogły zostać 
pochowane w miejscowości Puź

nik, o przekazanie materiału do 
badań. Przekazany materiał zosta
nie zdeponowany w bazie PBGOT, 
co pozwoli na wykorzystanie go w 
późniejszym czasie do identyfika
cji ofiar. Materiał pobierany jest 
w postaci wymazu z jamy ustnej, 
przez co czynność jest szybka, zu

pełnie bezbolesna i można ją wy
konać samodzielnie w domu.

Stowarzyszenie informuje, że na 
razie na apel odpowiedziało nie
wiele osób, stąd prośba o szersze 
rozpropagowanie akcji. Listę ofiar 
można znaleźć na portalu Teraz
Prudnik.pl w artykule z 24 lipca 
oraz otrzymać w redakcji Tygodni
ka Prudnickiego.

K o n t a k t  z  z e s p o ł e m  P B G O T : 
tel.  +48 91 466 15 59, e-mail:  gen
sad@pum.edu.pl. Należy podać: 
imię, nazwisko, kontakt i  adres 
p o c z t o w y  k r e w n e g o  o f i a r y ,  d o 
którego zostanie wysłany pakiet 
do badań DNA (pakiet może być 
w y s ł a n y  r ó w n i e ż  p o z a  g r a n i c e 
Polski za pośrednictwem Amba
sady RP), imię i nazwisko ofiary 
wraz z podaniem stopnia pokre
wieństwa. n
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a portalu Zrzutka.pl może
my przeczytać: Działając 
w imieniu Konwentu OO. 
Bonifratrów w Prudniku, 

prowadzącego Warsztat Terapii Za
jęciowej Bonifratrów, zwracamy się z 
prośbą o wsparcie finansowe w kwocie 
20 000 zł na zakup mikrobusa (pojazd 
9 osobowy z dostosowaniem do prze
wozu osoby na wózku inwalidzkim 
oraz udostępnieniem samochodu po
przez zastosowanie najazdów). 
 Prudnicki WTZ otrzymał ze środ
ków PFRON dotację na zakup takiego 
samochodu w kwocie 135 tys. zł. War
tość samochodu wynikająca z oferty 
to kwota 199 363 zł. Stąd też potrzeba 
wsparcia finansowego. Aby ubiegać 
się o dofinansowanie zakupu auta, 
WTZ musi dysponować wkładem 
własnym. Do ośrodka z grona 50 
uczestników dowożone są 33 osoby, 
w tym 20 osób ze znacznym stopniem 
niepełnosprawności i 13 ze stopniem 
umiarkowanym (5 osób poruszają
cych się na wózku inwalidzkim).
 Warsztat realizuje zadania w 
zakresie rehabilitacji społecznej i 
zawodowej zmierzające do ogólne
go rozwoju i poprawy sprawności 
każdego uczestnika, przygotowując 
ich do możliwie niezależnego i 

aktywnego życia w społeczeństwie. 
W tym celu organizujemy różnego 
rodzaju wyjazdy na imprezy inte
gracyjne, wycieczki kulturoznaw

cze, konkursy itp. Obecnie ośrodek 
dysponuje 4 letnim Volkswagenem 
kombi oraz 20 letnim Volkswage
nem Transporter, który jest bardzo 

mocno wyeksploatowany. Oba po
jazdy przekazane zostały przez kon
went oo. Bonifratrów na potrzeby 
jednostki organizacyjnej działającej 
w ramach konwentu i korzystającej 
z jego osobowości prawnej.
 Ponieważ przewóz uczestników 
odbywa się z różnych kierunków: Prę
żynka, Biała, Pogórze, Solec, Olszynka, 

Dytmarów, Łąka Prudnicka, Mosz
czanka, Głogówek, Racławice Śląskie, 
konieczne jest również korzystanie z 
usług przewoźników zewnętrznych. 
Słaba infrastruktura transportu pub
licznego z terenów podmiejskich zna
cząco utrudnia osobom z niepełno
sprawnością dojazd innymi środkami 
transportu.(Zrzutka.pl) n

eprasa.pl a2a1859f79



19T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 2  |  7  s i e r p n i a  2 0 2 4

De�brylator już na Kopie. Szkolenia w schronisku i w Prudniku
BISKUPIA KOPA

Andrzej DEREŃ

W niedzielę, 4 sierpnia, po zakończeniu szkolenia z pomocy przedmedycznej, na głównym korytarzu 

schroniska pod Biskupią Kopą, zawisł de�brylator AED.

T
o efekt projektu realizowa-
nego przez  Polskie Towa-
rzystwo Turystyczno-Krajo-
znawcze Oddział Sudetów 

Wschodnich w Prudniku i dofinan-
sowanego przez samorząd Woje-
wództwa Opolskiego.

W ramach zadania przeprowa-
dzono dwa szkolenia – pierwsze 
w  Prudniku  z udziałem blisko 60. 
słuchaczy i drugie na Kopie.

– Ze szkolenia pierwszej pomocy 
na Kopie skorzystało 44. turystów 

z różnych miejscowości wojewódz-
twa opolskiego, m.in. z Głuchołaz, 
Izbicka, Prudnika oraz Wrocławia 
– relacjonuje prezes oddziału  Bar-
bara Drożdżowicz, która cieszy się, 
że szkolenia cieszyły się tak dużym 
zainteresowaniem.

Oba zajęcia prowadził ratownik 
m e d y c z n y   C z e s ł a w  J a g i e l n i c k i , 
który omówił najczęstsze sytuacje 
ratowania ludzkiego życia i zdrowia, 
od zatrzymania akcji serca i braku 
oddechu, do zachowania się w przy-
padku hipoglikemii cukrzyka.

Defibrylator  jest urządzeniem 
medycznym służącym do zabiegu 
defibrylacji serca (zastosowanie 
dawki elektrycznej prądu stałego w 
celu przywrócenia prawidłowego 
rytmu serca). Urządzenie w wersji 
dostępnej publicznie automatycz-
nie wydaje komendy użytkowniko-
wi podejmującemu akcję ratowania 
życia, diagnozuje pacjenta i prze-
prowadza defibrylację. Urządzenie 
nie zastępuje jednak resuscytacji 
krążeniowo-oddechowej (uciskanie 
klatki piersiowej). n

Zajęcia z pomocy przedmedycznej Czesław Jagielnicki wiesza w schronisku defibrylator

b
a

r
b

a
r

a
 d

r
o

ż
d

ż
o

w
ic

z
 (

2
)

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 1  |  3 1  l i p c a  2 0 2 4

a  s p o t k a n i e  w  L u b r z y 
zaprosił szef Komendy Po
wiatowej Policji w Prudni
ku. Dzień wcześniej odbyły 

się wojewódzkie obchody Święta 
Policji  w Strzelcach Opolskich, 
na których gościł m.in. zastępca 
Komendanta Głównego Policji nad
insp. dr Rafał Kochańczyk. Starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski 
otrzymał tam, jako jedyny przedsta
wiciel władz samorządowych, złoty 

medal za zasługi dla Policji. W ubie
głym roku podobna, powiatowa 
uroczystość zorganizowana została 
w Głogówku, tym razem na terenie 
gminy Lubrza, w sali widowisko
wej Gminnego Ośrodka Kultury. 
Wszystkich uczestników, gości witał 
Komendant Powiatowy Policji w 
Prudniku nadkom. Rafał Ozimek. 
Wśród tych osób na sali GOK w Lu
brzy obecni byli:

Zastępca Komendanta Woje

wódzkiego Policji w Opolu insp. 
Remigiusz Sawicki, Komendant 
Powiatowy Policji w Nysie insp. 
Krzysztof Urban, Komendant Powia
towy Policji w Głubczycach podinsp. 
Piotr Smoleń, starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski, wicestarosta 
Janusz Siano, Skarbnik Powiatu La
rysa Zamorska, burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, burmistrz Gło
gówka Piotr Bujak, burmistrz Białej 
Edward Plicko, wójt Lubrzy Damian 

Drabik, Konsul Honorowy Republiki 
Czeskiej w RP Artur Żurakowski, 
proboszcz parafii Miłosierdzia Bo
żego w Prudniku ks. proboszcz Piotr 
Sznura. Komendant Rafał Ozimek 
docenił też współpracę z innymi 
służbami mundurowymi; obecni 
byli: zastępca Komendanta Powiato
wego PSP st. bryg. mgr inż. Tomasz 
Protaś i komendant Straży Miejskiej 
w Prudniku Mirosław Banaś. Powi
tani zostali także przedstawiciele or
ganizacji związkowych  i przedsta
wiciele Stowarzyszenia Emerytów i 
Rencistów Policyjnych.

Z okazji Święta Policji awansowa
nych zostało 33 policjantów, w trak
cie uroczystości akty mianowania 
na kolejne stopnie służbowe otrzy
mało 20 policjantów. Nominacje 
wręczali: Komendant Powiatowy 
Policji w Prudniku nadkom. Rafał 
Ozimek i zastępca Komendanta 

Wojewódzkiego Policji w Opolu 
insp. Remigiusz Sawicki. Wręczone 
zostały także nagrody starosty prud
nickiego dla czterech funkcjonariu
szy oraz pracownika policji, za wzo
rową i sumienną służbę oraz pracę 
na rzecz bezpieczeństwa powiatu 
prudnickiego. Podczas uroczystości 
głos zabrali również zaproszeni 
goście m.in. starosta prudnicki Ra
dosław Roszkowski oraz wójt Gminy 
Lubrza Damian Drabik. Samorzą
dowcy podziękowali policjantom, 
za zaangażowanie w służbę i wza
jemną współpracę.

C z ę ś ć  o f i c j a l n ą  u r o c z y s t o ś c i 
prowadziła naczelnik Wydziału 
P r e w e n c j i  i  R u c h u  D r o g o w e g o 
podkom. Beata Rudzińska. Z kolei, 
bardziej rozrywkowe zakończenie 
spotkania to stand-up Piotra Char
czuka dyrektora GOK Lubrza. n
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środek Hodowli Zarodo
wej w Głogówku - po za
mieszaniu z łączeniem 
OHZ-u ze Stadniną Koni 

w Prudniku i jeszcze innych połą

czeniach - działa samodzielnie i 
prowadzi trzy obory w Zawadzie, 
Wróblinie i Biedrzychowicach z 
typowym dla Ośrodka bydłem rasy 
holsztyńsko - fryzyjskiej, najczęś

ciej czarno - białej. OHZ prowadzi 
też chlewnię w Rzepczu, ale od 
kilku lat organizatorzy Opolagry 
zrezygnowali z prezentacji trzody 
chlewnej.

 Na Śląską Wystawę Bydła Ho
dowlanego w ramach Opolagry 
w Kamieniu Śląskim z Głogówka 
zawsze wyjeżdża godna reprezen
tacja bydła i cała - konieczna przy 
wystawie drużyna pracowników. 
To przede wszystkim oprowadza
jący, a także panie zajmujące się 
kosmetyką każdej zawodniczki 
przed jej prezentacją. Towarzy
szą im przedstawiciele dyrekcji z 
nowym dyrektorem Arkadiuszem 
Kożuszko, a także główny hodow
ca - Mariusz Kumorek.

 Podwójnie utytułowana została 
jałówka Bogusia, zdobywając tytuł 

czempiona i w wyborach z tego 
grona tytuł superczempiona. Po
nadto tytuły czempiona zdobyły: 
jałowica n i e  c i e l n a  C o n t e s s a  w 
wieku 12-13 miesięcy oraz krowy: 
Laura i  Białka. Trzy tytuły wice 
c z e m p i o n e k  o t r z y m a ł y  j a ł o w i
c e  n i e  c i e l n e  z  r o z r ó ż n i e n i e m 
wieku: Osięcina(11-12 miesięcy), 
B e r t l a  ( 1 2 - 1 3 )  i  B e l o n a  ( 1 6 - 1 7 ) . 
W s z y s t k i e  w s p o m n i a n e j  r a s y 
h o l s z t y ń s k o - f r y z y j s k i e j .  I n f o r
macje o efektach wystawy podała 
Joanna Czochara - specjalista ds. 
księgowo - administracyjnych (od 
ostatnich wyborów radna Rady 
Powiatu w Prudniku). n
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WOjnY naPOLeOńSKIe

W Polsce Napoleon i jego wojska kojarzą się na ogół pozytywnie, choć nie brak opinii, że cesarz Francuzów wykorzystał Polaków  
w swoich wojnach, niewiele im ofiarowując. Tymczasem w większości krajów niemieckich napoleończycy niemal zawsze traktowali 
byli jako wrogowie, okupanci i sprawcy wszelkiego zła. Na Górnym Śląsku sytuacja była bardziej skomplikowana, bo miejscową 
ludność i walczących u boku wojsk francuskich Polaków łączyła słowiańska wspólnota języka, można więc było mówić o pewnej 
sympatii. O tamtych czasach z perspektywy dziejów Głogówka pisze Henryka Młynarska.

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Gdy Francuzi okupowali Śląsk
Napoleon i Poniatowski pod Lipskiem

Johann Poremba zginął pod Lipskiem  w1813 roku
Krzysztof Poźniak w czasie rekonstrukcji obrony Twierdzy  
w Srebrnej Górze
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czasach, gdy żołnierze 
gen. Napoleona Bona-
partego stacjonowali w 
Głogówku, przypomina-

ją dwie legendy i podanie głogó-
weckie, napisane przez prostych 
ludzi, którzy w XIX wieku gorąco 
modlili się o pokój na świecie. Wie-
rzyli w to, że kiedyś nastąpi koniec 
mocarskich władców. Nie zgadzali 
się z polityką cesarzy, za których 
ginęli ich synowie, ojcowie i bra-
cia. W tych opowieściach przebija 
niechęć do Francuzów. A były to 
czasy trudne dla śląskiego miasta. 
Panował głód, wciąż odczuwano 
skutki epidemii, wiele szkód i strat 
po pożarach pogorszyło życie w 
mieście i na wsiach.

Uciążliwy kwaterunek

 Przyjęcie tak licznej armii: zakwa-
terowanie i utrzymanie żołnierzy 
zmęczonych walką, nie było łatwym 
zadaniem. A działo się to, kiedy w Eu-
ropie toczyły się wojny napoleońskie, 
Śląsk należał wtedy do Prus. W roku 
1806, po zwycięskiej bitwie pod Jeną, 
armia francuska, która liczyła wtedy 
ponad 20 tysięcy ludzi, zajęła śląskie 
ziemie. Dowodził nią brat cesarza Bo-
napartego Hieronim Bonaparte, a w 
późniejszym czasie generał Vandam-

me. Wojska francuskie składały się 
też z ich sojuszników: Bawarczyków i 
Wittenberczyków.  U boku Napoleona 
walczyło też ponad 100 tysięcy Pola-
ków, których dowódcą był generał 

Józef Chłopicki. W styczniu 1807 roku 
armia francuska zajęła Wrocław, na-
stępnie Brzeg, Nysę, Prudnik, Koźle, 
Kłodzko i Głogówek. W latach 1806-
1814 na Śląsku przebywało około 20 
tysięcy żołnierzy. Wojsko napoleoń-
skie, a zwłaszcza oddziały polskie do-
wodzone przez majora Świderskiego, 
były przyjmowane przez Ślązaków z 
sympatią, gdyż nie było między nimi 
bariery językowej. Ludność polskoję-
zyczna prosiła Francuzów o pomoc 
w uwolnieniu z pruskiej niewoli. Ge-
nerał Napoleon nie zamierzał jednak 
włączać Śląska do Księstwa Warszaw-

skiego. Tak się też stało po przegranej 
z Rosją. Klęska armii całkowicie zmie-
niła jego pozycję w Europie. 
 W kuli umieszczonej na ratuszu 
głogóweckim znajdowała się kroni-
ka z XIX wieku autorstwa burmistrza 
Heinricha Schnurpfeila, a w niej 
między innymi opis francuskiego 
oblężenia. W mieście znajdowały się 
wtedy koszary, budynki klasztorne i 
zamkowe, a także kościoły, które mo-
gły pomieścić tak wielką liczbę nie-
proszonych gości. Od 1807 roku do 
1809 formacje armii napoleońskiej, 
składające się z żołnierzy bawar-
skich, włoskich, francuskich i witten-
berskich, stacjonowały w Głogówku. 
Około 500 żołnierzy polskich, two-
rzących dwa pułki piechoty i część  
kawalerii pod dowództwem Szy-
mona Białowiejskiego i Jana Szotta, 
formowało te oddziały.

Bohater Poremba

 Bohaterem żyjącym w tamtej 
epoce jest syn znanego rodu kuśnie-
rzy głogóweckich - Johann Poremba 
(1795-1813). Gdy skończył 18 lat był 
seminarzystą, który dobrowolnie 
zgłosił się do oddziałów wojsko-
wych, by walczyć o ojczyznę. Zrobił 
to z miłości do starszego brata Fran-
za, zastępując go, bo ten miał już 
żonę i dzieci. Bliscy byli mu bardzo 
wdzięczni, często odmawiali no-
wenny w jego intencji. Żołnierz 
awansował do rangi starszego 
sierżanta. Sumiennie pełnił swoją 
służbę. W czasie wielkiego starcia 
pod Lipskiem młody bohater zginął, 
a jego rodzina zadbała o uwiecznie-

nie syna na tablicy pamiątkowej, 
zawieszonej w kościele parafialnym 
blisko sztandaru cechu kuśnierzy. 
Głogówecki malarz Pudelko, uczeń 
mistrza Sebastiniego, namalował 
portret żołnierza bohatera. Na 
obrazie zamieszczono słowa: 
„Mój los zgasł, lecz spełniłem 
swój obywatelski obowią-
zek, moje oczy są zamknię-
te, wojna temu winna! Ko-
chani rodzice nie płaczcie. 
Johann Poremba starszy 
sierżant Górnośląskiego 
Pułku Landwery pole-
gły 16.10.1813 roku pod 
Lipskiem.” 
 K r z y s z t o f  P o ź n i a k , 
mieszkaniec Opola, jest 
miłośnikiem okresu na-
poleońskiego. Należy do 
grupy rekonstrukcyjnej, 

związanej z tymi czasami. Pełni rolę 
prezesa Kozielskiego Stowarzysze-
nia Rekonstrukcji Historycznych. 
Zbiera materiały z informacjami, 
dotyczącymi francuskiego oblę-
żenia Głogówka na początku XIX 
wieku. Z radością bierze udział w 
corocznych świętach przypomi-
nających słynne obrony twierdz w 
Nysie i Srebrnej Górze. Ta ostatnia 
była jedną z najnowocześniejszych 
fortyfikacji  w Europie. Co roku 
można się przyglądać rekonstruk-
cji bitwy z 1807 roku w twierdzy 
srebrnogórskiej. 
 Te popularne zabawy na polach 
dawnych bitew ściągają mieszkań-
ców i turystów nie tylko z kraju, ale 
też z zagranicy - Czech i Niemiec. 

C i e s z ą  m ł o d y c h  i 
starszych, są żywymi 
lekcjami historii. To 
okazja, by przyjrzeć 
się kolorowym mun-
d u r o m  ż o ł n i e r z y , 
podziwiać sprzęty, 
broń, różne szcze-
góły z tamtej epoki 
z  t a k ą  d b a ł o ś c i ą 
dobrane. Spektaku-
larne wystrzały, epo-
kowe obozowiska, 

artyleryjski sprzęt i 
smakowite jadło każ-

dego zachwycają. Chcia-
ł o b y  s i ę  p o w i e d z i e ć : 
Bawiąc uczyć! n
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Weekend
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czytaj na str. 24

7 sierpnia
(środa)

Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej zaprasza na cykl 
Lato w mieście . Bo 
lepiej jest błyszczeć… - na-
prasowanki na ekotorbach; 
w a r s z t a t y  ( b e z p ł a t n e ; 
zapisy:  tel.  774068060). 
Centrum Tradycji Tkackich, 
godz. 10.00.

9 sierpnia
(piątek)

Stare Dobre Małżeń-
stwo w Nysie. Najbardziej 
rozpoznawalny zespół z 
kręgu piosenki poetyckiej i 
ballady folkowej w Polsce, 
od przeszło trzech dekad 
prowadzony przez Krzysz-
tofa Myszkowskiego. Kon-
cert w sali widowiskowej 
Nyskiego Domu Kultury, 
godz. 19.00. Bilety (130 zł) 
na: kupbilecik.pl.

Słowa minionej  er y: 
Kronika Parafi alna jako 
klucz do lokalnej histo-
rii i kultury. Warsztaty 
czytania i transkrypcji go-
tyku w oparciu o fragmenty 
Kroniki Parafialnej Grabi-
ny. Prowadzenie: ks. dk. 
dr Marek Dziony, świetlica 
wiejska w Grabinie. Godz. 
1 5 . 3 0  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż , 
godz. 16.15 dorośli. Wstęp 
wolny.

. Śląskie Lato Muzycz-
ne. Dział muzealno-wysta-
wienniczy CK w Głogówku i 
Międzynarodowy Kurs Mu-
zyczny w Opolu zapraszają 
na koncert uczestników 
kursów. Sala widowiskowa 
Centrum Kultury w Gło-
gówku, godz. 18.00.

10-11 sierpnia
(weekend)

Święto Kor fantowa - 
Festyn polsko-czeski. 

S t a d i o n  M i e j s k i  w  K o r -
fantowie. W sobotę  (od 
godz. 16.00) m.in.: występ 
Justyny i  Natalii  Bidziń-
skich z Szymonem Szyjką, 
zawody strzeleckie Bractwa 
Kurkowego, koncert Jacka 
Silskiego, konkurs dla pub-
liczności, koncert Mirek 
Jędrowski Show, zabawa ze 
Sport Brothers. W niedzie-

Wszystkie odcienie jazzu oraz rap
Festiwal odbył się w piątek 

i sobotę (2-3 sierpnia). 

Całość zrealizowana została 

w ogrodzie Prudnickiego 

Ośrodka Kultury, koncerty 

na scenie plenerowej, 

jedynie wystawa w Galerii 

na Poddaszu.

Grzegorz WEIGT

XVII JAZZ PRUDNIK FESTIVAL 2024

czytaj na str. 22

Playing Family:  Leszek Nowotarski (saksofony), Mateusz Wachtarczyk 
(trąbka). PONIŻEJ: prowadząca koncerty Agata Gwóźdź.
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W 
r a m a c h  f e s t i w a l u 
odbyły się tradycyjnie 
cztery koncerty, w wy-
konaniu znakomitych 

muzyków, zabrzmiała wspaniała, 
różnorodna muzyka. W kolejne 
dwa dni wystąpiły:  Playing Family 
(jazz tradycyjny), EABS (jazz-rock), 
w piątek i Marta Wajdzik Quartet 
(smooth jazz), Jarek Śmietana Un-
forgettable, w sobotę.
 Playing Family „New Genera-
tion”. To bardzo tradycyjny, nowo-
orleański jazz, muzyka z innej epoki, 
taneczna, radosna. Zresztą sam ze-
spół Playing Family to polska forma-
cja jazzowa z innej epoki, powstała 
w Krakowie w 1964 roku. Dzisiaj 
oczywiście występuje już w nowym 
składzie. Playing Family reaktywo-
wany został w 2021 roku, w dalszym 
ciągu grając jazz tradycyjny, swing 
oraz ragtime. Skład formacji w Prud-
niku: Leszek Nowotarski (saksofon; 
s y n  l i d e r a  p i e r w s z e g o  s k ł a d u ) , 
Mateusz Wachtarczyk (trąbka), 
J a k u b  M o r o ń  ( p u z o n ) ,  S z y m o n 
Wojnarowicz (piano), Krzysztof 
Augustyn (kontrabas), Michał Peiker 
(perkusja).
 Po Playing Family zagrał EABS, 
czyli Electro-Acoustic Beat Sessions. 
Zwrot o 1800. Muzyka całkowicie 
inna, nowoczesna, elektoroniczne 
brzmienia, niemal z klubów. EABS 
to kwintet jazzowy z Wrocławia, wy-
rosły w środowisku hip-hopowym, 
założony w 2011 roku przez Piotra 
Skorupskiego. Zadebiutowali w 
maju 2017 roku płytą „Repetitions 
(Letters to Krzysztof Komeda)”, 
k t ó r a  o d n i o s ł a  d u ż y  s u k c e s .  W 
maju tego roku premierę miała ich 
płyta „Reflections of Purple Sun”, 
którą promowali także w Prudni-
ku. W Prudniku wystąpili: Marek 
Pędziwiatr (fortepian, syntezatory i 

„A Story of Polish Jazz”
BZYK & GUZIK

Playing Family:  Jakub Moroń (puzon).

Marta Wajdzik, saksofonistka altowa 
i sopranowa, fl ecistka, kompozytorka

Marta Wajdzik Quartet
Dyrektor artystyczny festiwalu 
Ryszard Czeczel (pomysłodawca 
wydarzenia, radny i muzyk jazzowy; 
przed laty grał m.in. z Jarosławem 
Śmietaną w Extra Ball i Markiem 
Grechutą, współpracował z Wiesławem 
Dymnym) wraz z gościem z Krakowa 
Witoldem Wnukiem: impresario 
muzyczny, wiolonczelista, pianista 
i perkusista. Współpracował  m.in. 
z Teatrem Starym, Ewą Demarczyk, 
Januszem Muniakiem, twórca Summer 
Jazz Festival Kraków, prezes Fundacji 
My Polish Heart, twórca i dyrektor 
Międzynarodowego Jazzowego 
Konkursu Gitarowego im. Jarka 
Śmietany w Krakowie.
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Wszystkie odcienie jazzu oraz rap

Jarek Śmietana Unforgettable, z prawej przy perkusji Adam Czerwiński.
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dokończenie ze str. 21

śpiew), Paweł Stachowiak (gitara ba-
sowa i moog), Jakub Kurek (trąbka), 
Olaf Węgier (saksofon tenorowy), 
Marcin Rak (perkusja).
 Drugi dzień otworzył muzycznie 
Marta Wajdzik Quartet. Leaderka 
Marta Wajdzik to bardzo młoda ar-
tystka, urodzona w 2001 roku, ale już 
ceniona saksofonistka altowa i so-
pranowa, flecistka, kompozytorka, 
producentka muzyczna. W grudniu 
2019 roku premierę miała jej debiu-
tancka płyta „My Planet”. Koncerto-
wała na wielu znanych festiwalach 
jazzowych, grając u boku czołówki 
polskich muzyków, m.in.: Leszek 
Możdżer, Urszula Dudziak, Henryk 
Miśkiewicz, Robert Majewski, Wie-
sław Pieregorólka. Marta Wajdzik 
Quartet wystąpił w składzie: Marta 
Wajdzik (saksofon), Piotr Matusik 
(instrumenty klawiszowe), Robert 
Kubiszyn (gitara basowa, kontra-
bas), Paweł Dobrowolski (perkusja).
 Ostatni znakomity koncert fe-
stiwalu to projekt Jarek Śmietana 
Unforgettable. W koncercie zorga-
nizowanym w dziesiątą rocznicę 
śmierci  Jarosława Śmietany,  21 
września 2023 roku w krakowskim 
Klubie Pod Jaszczurami wystąpili 
muzycy, którzy przez lata grali z naj-
lepszym polskim gitarzystą jazzo-
wym oraz Marcin Bzyk i Marcin Gu-
zik z zespołu Wu-Hae. Zmarły w 2013 
roku muzyk, kompozytor, leader 
wielu zespołów gościł wcześniej na 
prudnickich festiwalach jazzowych 
kilka razy. Tym razem znani polscy 
jazzmeni przygotowali projekt, 
którym oddali hołd swojemu nie-
zapomnianemu koledze. Ale to nie 
wszystko, bo obok klasycznego jazzu 
zabrzmiał... rap. Popularni twórcy: 
Bzyk i Guzik przygotowali rapowaną 
wersję historii polskiego jazzu „A 
Story of Polish Jazz”. Skład zespołu w 
Prudniku: Antoni Dębski (gitara ba-
sowa), Marcin Wądołowski (gitara), 
Witold Janiak (hammond), Adam 
Czerwiński (perkusja), BZYK & GU-

ZIK (WU-HAE) - wokal. 
 Prowadzenie koncertów Agata 
Gwóźdź. Obok nich podczas festiwa-
lu przewidziano także wydarzenia 
towarzyszące: warsztaty plastyczne 
dla dzieci i młodzieży „Sztuka im-

prowizacji” (prowadzenie: Marek 
Bień) i otwarcie wystawy fotogra-
ficznej grupy OTOfoto prowadzonej 
przez Kamilę Jamioł pn. „Muzyczny 
fotoreportaż”, w Galerii na Podda-
szu w Prudnickim Ośrodku Kultury. 
Zdjęcia prezentowane w POK-u 
zrobione zostały podczas festiwalu 
w ubiegłym roku. Można je obejrzeć 
do września. Również prace powsta-
łe na warsztatach plastycznych za-
sługują na uwagę. Udział w warszta-
tach wzięło ponad trzydzieścioro 
dzieci, efekt jest piękny.
 Tradycyjnie w przestrzeni festi-
walowej działały: strefa chillout, 
stoiska gastronomiczne, muzyczna 
czytelnia, strefa dziecka, stoisko 
PWM. Na wszystkie wydarzenia w 
ramach festiwalu wstęp był wolny. 
Dyrektorem artystycznym festiwalu 
jest od początku jego istnienia Ry-
szard Czeczel (pomysłodawca wy-
darzenia, radny i muzyk jazzowy). 
Organizatorami są: Gmina Prudnik, 
Prudnicki Ośrodek Kultury.   n

EABS, czyli Electro-Acoustic Beat Sessions, od lewej: Marek Pędziwiatr 
(fortepian, syntezatory i śpiew), Olaf Węgier (saksofon tenorowy), 
Marcin Rak (perkusja), Paweł Stachowiak (gitara basowa i moog), 
poniżej Jakub Kurek (trąbka).

Witold Janiak (hammond)

Marcin Wądołowski (gitara)

Antoni Dębski (gitara basowa)Z muzykami Jarek Śmietana Unforgettable: Marcin Bzyk i Marcin Guzik

Z PRAWEJ: Krzysztof Ścierański 
na fotografii w ramach wystawy 
„Muzyczny fotoreportaż” w 
Prudnickim Ośrodku Kultury 
oraz jedna z prac powstałych na 
warsztatach plastycznych „Sztuka 
improwizacji”.
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WYSTAWA W GALERII NO BA! W PRUDNIKU

Figle, czyli narracje na wakacje
W piątek 26 lipca w Galerii 

Sztuki Hanny Bakuły „No 

Ba!” w Prudniku otwarta 

została wystawa prac 

Darii Rzepieli. Pochodząca 

z Prudnika, krakowska 

artystka prezentowała 

swoje malarstwo rok temu 

w Galerii na poddaszu 

w Prudnickim Ośrodku 

Kultury, tym razem 

skorzystała z zaproszenia 

Muzeum Ziemi Prudnickiej.

Grzegorz WEIGT Otwarcie wystawy w Galerii Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!” w Prudniku
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Daria Rzepiela na wernisażu w Prudniku Agnieszka Zemlik, oprawa muzyczna artystycznego spotkania 

Ekspozycja minimalistycznych prac w prudnickiej galerii

Wiceburmistrz Prudnika Wiesław 

Kopterski

Dyrektor Muzeum Ziemi 

Prudnickiej Marcin Husak

A
rtystkę powitał podczas 
w e r n i s a ż u  d y r e k t o r 
muzeum Marcin Husak 
m ó w i ą c :  -  P r u d n i k  j e s t 

miastem szczęśliwym, ponieważ na 
przestrzeni dziejów, na przestrzeni 
wieków, towarzyszyli mu ludzie, 
którzy rodzili się w nim, trwali w 
nim, bądź też przybywali do niego 
oddając wszystkie swoje umiejęt-
ności, zdolności, talenty, ku chwale 
jego rozwojowi. Niewiele miejsco-
wości na Śląsku jest miejscowościa-
mi tak szczęśliwymi jak Prudnik. (…) 
Jest zaszczytem móc gościć wystawę 
utalentowanej i uznanej twórczyni 
w gościnnych murach Muzeum 

Ziemi Prudnickiej, w Galerii Sztuki 
„No Ba!”. Ale w sposób szczególny 
cieszy nas wszystkich obecność 
prudniczan, ponieważ to wy swoją 
obecnością pokazujecie, iż misja, 
która przed nami stoi – popularyzo-
wania nie tylko twórczości Hanny 
Bakuły, ale przede wszystkim popu-
laryzowania twórczości prudniczan 
jest właściwym kierunkiem, który 
obieramy. 
 Prezentowana w Galerii „No Ba!” 
najnowsza wystawa Darii Rzepieli 
„Figle - narracje wyobraźni” to osob-
ny cykl, ukazujący niejednoznaczne 
i  minimalistyczne prace zapra-
szające do zabawy z wyobraźnią. 

Wybiórcza percepcja i subiektywna 
interpretacja obrazów umożliwiają 
wgląd w proces postrzegania świata 
wokół. To też doskonała propozycja 
na sezon wakacyjny, zachęcająca 
lekkością, przestrzenią.
 Daria Rzepiela zajmuje się sztuką 
przestrzeni, podejmuje działania 
w obszarze sztuki, designu, ani-
macji i nauki. Studiowała w École 
Supérieure d’Arts Graphiques et 
d’Architecture Intérieure ESAG 
- Academie Julian - Penninghen 
w Paryżu oraz na Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie na Wydziale 
Malarstwa w pracowni prof. Adama 
Wsiołkowskiego, a także Wydziale 

Architektury Wnętrz, gdzie w 2009 
roku uzyskała stopień doktora w 
zakresie sztuk projektowych. Ar-
tystkę interesują pozawerbalne i 
wieloznaczne narracje oparte na re-
lacjach. Eksperymentuje z przypad-
kiem i percepcją. Prowadzi również 
warsztaty artystyczne, tworzy obra-
zy, instalacje multimedialne i reali-
zacje przestrzenne. Współpracuje 
z Muzeum Sztuki Współczesnej w 
Krakowie MOCAK.Interesuje ją sto-
rytelling, filozofia, podróże, Daleki 
Wschód, muzyczne improwizacje.
 P o d c z a s  w e r n i s a ż u  2 6  l i p c a 
obecny był również wiceburmistrz 
Prudnika Wiesław Kopterski wraz 

z żoną. Burmistrz mówił wówczas: 
- W naszym zagonionym świecie 
musimy znaleźć chwilę, aby ze sztu-
ką obcować, bo biorąc pod uwagę 

tempo naszego życia, intensywność, chwila 
oddechu, chwila refleksji przy tego typu wy-
darzeniach, naprawdę dla naszego życia jest 
niezbędna. Bardzo się cieszę, że w ramach 
moich obowiązków, ach – przyjemności, jest 
współpraca z muzeum. Bardzo się cieszę, że 
będziemy z panem Marcinem współpraco-
wać i na pewno to jest dopiero początek na-
szej owocnej współpracy. Pani Darii bardzo 
gratuluję, jestem pod wrażeniem. 
 Dodatkowe wrażenia podczas otwarcia 
wystawy zapewniła Agnieszka Zemlik, po-
chodząca z Szybowic studentka Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu, grając na flecie 
poprzecznym. Powstał prawdziwy mini-
koncert, znakomicie połączony z obrazami 
Rzepieli. 
 Sama artystka dziękowała dyrektoro-
wi muzeum i burmistrzowi Prudnika za 
gościnę oraz Agnieszce Zemlik za muzykę, 
a także: - Panu Markowi Karpowi, bo jak 
miałam okazję zamienić parę słów wcześ-
niej, to wystawa lekka i przyjemna sięga 
tak naprawdę głęboko w życie. Bo czasami 
pustka, nieokreśloność, to co niedopowie-
dziane, te fragmenty rzeczywistości, w 
których spotykamy się z czymś nieznanym, z 
czymś co może nas głębiej poprowadzić… To 
funkcjonuje w mojej twórczości jako osobny 
cykl, ale równocześnie jest takim figlarnym, 
trochę przewrotnym mrugnięciem okiem 
do publiczności.
 W Prudniku obecny był także mąż artyst-
ki, znany dobrze w Prudniku ze swojej dzia-
łalności artystycznej Tomasz Wełna, którego 
prace będziemy mogli już wkrótce obejrzeć. 
Wystawa jest czynna do 30 września.   n
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FELIETON MAŁO WAKACYJNY

Sezon Ogórkowy? Ależ skąd!
Od czasu kiedy osiągnąłem pewien poziom dorosłości zawsze, jak pamiętam, w wakacje, 

latem  pojawiał się slogan „sezon ogórkowy”. Ten związek frazeologiczny w swojej 

pojemności określał wakacyjną codzienność, w której miały królować błahe sprawy. 

Rolnicy i działkowcy uprawiali swoje pola, życie kulturalne i polityczne się wyciszało. 

Dziennikarze, politycy, artyści wyjeżdżali w świat wakacji.

Inscenizajca z otwarcia Igrzysk Olimpijskich w Paryżu
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Jan SZCZUREK

R
zadko w mediach pojawiały 
się jakieś krzykliwe nagłówki 
o sprawach grubszego ka-
libru. Zatem ten osłuchany 

„frazes” określał niską zmienność na 
rynku, w geopolityce brak incyden-
tów między państwami, wyciszenie 
informacji ze świata przestępczego. 
 Obecne czasy zupełnie wymazu-
ją używanie tego wyświechtanego 
sloganu. Niech wciągnięcie flagi 
olimpijskiej na maszt w Paryżu… do 
góry nogami będzie znakiem cza-
sów w jakich żyjemy.  To wcale nie 
jest „sezon ogórkowy”.  W okresie 
ostatnich kilku tygodni jesteśmy 
świadkami mnogości wydarzeń.  W 
czasach, gdy zachwyt budził film 
„Bonanza” w telewizorze Szmaragd, 
ś p i e w a j ą c y  „ Ż ó ł t e  k a l e n d a r z e ” 
Piotr Szczepanik z plastikowej płyty 
(formatu pocztówki) z adapteru 
„Bambino”, czy „La Lontanaza”  
Domenico Modugno, o Jimim Hen-
drixie nie wspominając. Takiego 
kalejdoskopu i tempa nie było. Więc 
frazes „sezon ogórkowy” mógł funk-
cjonować w ówczesnych mediach. 
Owszem, były sensacje, zamach na 
J.F.Kennedy´ego,  M. L.Kinga. Ame-
ryka to Ameryka. Historia dowodzi, 
że droga do Kapitolu i funkcjono-
wanie na niej, licząc od Abrahama 
Lincolna, postaci Ala Capone, po 
ostatnie wydarzenie z Donaldem 
Trumpem jest usłana tragicznymi 
niespodziankami. W tej materii –  
nic się nie zmienia od czasów relacji 
pomiędzy J.Cezarem a Brutusem i 
Neronem (15 marzec 44 roku p.n.e. 
Imperium Romanum).
 Na naszym krajowym podwórku 
ostatnie głosowanie zawiodło ko-
biety.  Dzięki ich głosom i obiecywa-
nym „gruszkom na wierzbie” (depe-
nalizacja ochrony życia poczętego) 
mogła powstać obecna  koalicja. To 
stały dyżurny punkt „pracy sejmu” 
od 30 lat ! Przy okazji tego głosowa-
nia został zutylizowany politycznie 
Waldemar Sługocki (wiceminister 
rozwoju i technologii). Nowoczesny 
zdolny naukowiec. Był na delegacji 
w sprawie współpracy z Ameryka-
nami w zakresie technologii kos-
micznych. Sprawdza się przysłowie 
– kowal zawinił, cygana powiesili. 
Przypomnę, że wcześniej podobnie 
zostali potraktowani Maciej Płażyń-
ski, Andrzej Olechowski, Paweł  Pi-
skorski (trzech tenorów). Następny 
był Jan Rokita i Zyta Gilowska. Kto to 
robi? Obecne kłótnie, każdego z każ-
dym, wyciąganie „trupów z  szafy”, 
komisje, komisyjki, bałagan w armii, 
niczego dobrego nie wróżą. Czy tak 
ma cierpieć naród, wielokrotnie 
doświadczony krwawą historią w 
obronie swojej państwowości?

 J a d ą c  p r z e z  P o l s k ę  s z u k a m 
„Diory”, „Ursusa”, „Stara”, „Żuka” 
w Lublinie, FSO „Nysa”, „FSO” Że-
rań, „Bizona” w Płocku, „Frotexu”, 
„Obuwnika” w Prudniku, „Agro-
m e t u ”  w  S t r z e l c a c h  O p o l s k i c h , 
K Z C P  w  K r a p k o w i c a c h  i  w i e l u 
dziesiątków innych…. nie ma. O co 
tu chodzi? Przecież ile własności 
tyle wolności! Wszystko jakieś obce, 
chociaż jestem w Polsce. Ciekawym 
zaobserwowanym zjawiskiem był 
owczy pęd dziesiątków polityków 
do Brukseli, jak ćmy do światła – bez  
względu na opcje. W tym wielu z 
ministerialnymi tekami. Tacy „wy-
brańcy” traktują społeczeństwo w 
kraju nad Wisłą jak stado baranów. 
Następnie wzbogacają Parlament 
EU o polityczny folklor. Wywlekając 
tam treści wewnętrznych spraw,  
wzajemnymi oszczerczymi wypo-
wiedziami, przebijają poziom teks-
tów krajowych kabaretów. 
 Trochę wstyd pluć na swój kraj - 
chyba, że się służy obcym. Wstyd, bo 
o Polsce często obcokrajowcy, któ-
rzy tu mieszkają mają inne zdanie. 
Brazylijka Ramayana zamieszkała 
w Polsce: „Poczucie bezpieczeństwa 
jest bezcenne”. Przyznaje, że w Pol-
sce odnalazła spokój i bezpieczeń-

stwo. Wraz z rodziną zamieszkała 
w kraju nad Wisłą siedem lat temu i 
doceniła polską gościnność, otwar-
tość i, jak sama przyznaje: „najlep-
sze na świcie wesela”! „Polska jest 
wspaniałym krajem do życia, eduko-
wania dzieci i zawierania przyjaźni 
(…). Ludzie są bardzo mili, uprzejmi, 
czujemy się tu bezpiecznie”, wyja-
wia Brazylijka.
Brazylijczyk Leandro przyjechał do 
Polski w 2014 r. I od razu mu się tutaj 
spodobało. Od pięciu lat piłkarz Stali 
Mielec ma polskie obywatelstwo. 
„W mojej ojczyźnie jest bardzo 
niebezpiecznie. Nie ma szans, żeby 
sobie wieczorem wyjść na spacer. 
Ludzie się często boją wyjść z domu. 
Dlatego boli mnie, że Polacy nie do-
ceniają tego, gdzie żyją” – opowia-

dzo stanowcze i przedsiębiorcze. 
Moim zdaniem, gdyby światem 
rządziły Polki, byłoby to dużo lepsze 
miejsce do życia. Polki są niesamo-
wite.” Mieszkający od ponad 20 lat 
w Polsce, prywatnie kibic Aston Villi, 
opowiada nam o tym, jak trafił do 
naszego kraju i dlaczego został na 
stałe. Nie zabrakło także trzeźwej 
oceny polskiego społeczeństwa: „To 
jest duża strata dla Polski”. I znowu 
sprawdza się przysłowie: Cudze 
chwalicie swego nie znacie.
 Z innej, choć nie do końca beczki. 
Otwarcie Olimpiady zbiera tysiące 
opinii od lewa do prawa. Nie da się 
przywrócić Pierre´a  de Coubertina, 
ojca wskrzesiciela nowożytnych 
olimpiad.  Wykluczyłby po sporto-
wemu swąd dewiacji, tanich perfum 
unoszących się nad dachami Paryża, 
wymieszanych z błotem które do 
szamba, obok Luwru – ostoi klasy, 
dobrego gustu i sztuki -  na szczęście 
spłukiwał  deszcz. Nie zabrakło też 
pewnych kontrowersji. Dotyczyły 
one między innymi sceny, która 
wielu osobom na myśl przywodziła 
„Ostatnią Wieczerzę” Leonarda da 
Vinci.
 Przebrani aktorzy, wśród których 
znalazły się drag queens, zasiedli 
przy dużym stole. To wystarczyło, 
aby pojawiły się sugestie dotyczące 
naśmiewania się z religii chrześci-
jańskiej. Ostatnio do sprawy odniósł 
się Thomas Jolly, czyli reżyser cere-
monii otwarcia, który powiedział: 
„Ostatnia Wieczerza" nie była moją 
inspiracją. Na środku stołu mamy 
Dionizosa. Jest tam, ponieważ jest 
bogiem świętowania w mitologii 
greckiej. Naszym pomysłem było 
połączenie pogańskiego święta z 
bogami Olimpu. Nie mam w sobie 
chęci, aby wyśmiewać lub poniżać 
kogokolwiek. We Francji mamy 
wolność tworzenia, wolność arty-
styczną. Mamy szczęście, że żyjemy 
we Francji, w wolnym kraju. Mamy 
prawo kochać kogo chcemy, mamy 
prawo nie być wyznawcami danej 

religii, mamy wiele i to właśnie 
chciałem przekazać - podsumował. 
Zresztą opinii są setki od ludzi po-
wierzchownie lub bardzo dokładnie 
znających Mitologię. Barbara Butch, 
lesbijka udająca Apolla w parodii 
uczty Bogów na IO w Paryżu przy-
znała się, że o to chodziło. Aktywist-
ka gender śmiała się mówiąc, że to 
„Nowy Gejowski Testament”.
 Skoro tak, to brakło odniesienia 
w scenariuszu do toczących się 
równocześnie z Olimpiadą wojen 
w strefie Bliskiego wschodu (Strefa 
Gazy, Izrael, Hamas, Hezbollah). 
Rośnie spirala zemsty i barbarzyń-

stwo wojny na Ukrainie. O jakim 
olimpizmie mówimy w 2024 roku w  
Paryżu ? Czy to są sezonowe ogórki 
czy sprawy ogromnej wagi? Można 
jeszcze przypomnieć sprawę rodzin-
nego mordercy Jaworka, donosów 
swój na swojego, targów politycz-
nych o ambasadora w USA, wyboru 
von der Leyen, podchodów Chiny 
-Taiwan, oddalenia się CPK, elektro-
wni atomowej, zagospodarowania 
Odry. Najbardziej martwi mnie, że 
maszerując kilometrami  wśród pól 
pomiędzy ukochanym  Łącznikiem 
a Brzeźnicą, widzę tylko kukurydzę, 
pszenicę i zielony ład. Poznikały 
buraki, ziemniaki, len, żyto, owies, 
jęczmień, koniczyna, wyka, lucerna 
słonecznik, groch i wiele innych 
upraw. Czy Polska  zniknie? 
 Zawsze byłem odpowiedzialny 
za słowa (nie tylko). Za wolność 
słowa i treści, tak  jak  redaktor 
Przemysław Babiarz. Przecież autor 
piosenki „Imagine”, John Lenonon 
powiedział  o własnym  tekście to co  
Babiarz. Jestem z nim. Wykonując  
pracę reportera zawsze można ko-
muś podpaść. Ale cóż, może mówić 
ryba ze studni, o wolności ryby w… 
oceanie. O sezonie ogórkowym? Nie 
istnieje.  My TAK.   n

Łącznik, 1 sierpnia  2024 r.
da.  Kilka tygodni 
temu Leandro spot-
kał się z rasizmem 
– obrażali go kibice 
R u c h u  C h o r z ó w . 
Ale Brazylijczyk za-
pewnia, że to tylko 
incydent, a Polacy 
nie są rasistami.
 Angielski dzien-

n i k a r z  i  p i s a r z  J o 
Harper przeprowa-
dził się do Polski i 
oniemiał: „Szok. By-
łem bardzo naiwny. 
Myślę, że najwięk-
szym kapitałem wa-
szego kraju są Polki. 
Są bardzo kobiece, 
a równocześnie bar-
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lę (od godz. 16.00) m.in.: 
program MDK Korfantów, 
występ czeskiego artysty z 
repertuarem Roya Orbiso-
na, koncert Natalii Rygiel 
z zespołem, konkurs dla 
publiczności, koncert Gol-
den Life, zabawa z Como-
do, pokaz sztucznych ogni 
na zakończenie.

11 sierpnia
(niedziela)

Wy r u s z a  4 8 .  P i e s z a 
Pielgrzymka Opolska 
na Jasną Górę. Strumień 
Nyski (wraz z prudnicza-
nami) startuje 11 sierpnia. 
Msza św. na Jasnej Górze 17 
sierpnia, godz. 11.00.

Jarmark Wawrzyńcowy 
w Głuchołazach pn. „W 
stronę krainy łagodności”. 
W programie: koncerty, 
k i e r m a s z  r ę k o d z i e ł a  i 
sztuki ludowej. Wystąpią: 
Bliżej Sadu (godz. 15.30), 
Wiktoria i Tomasz Woj-
dyła (godz. 16.30), Kotyś i 
Przyjaciele (godz. 18.00). 
W y d a r z e n i e  w  r a m a c h 
Muzycznego Lata w Muszli 
Leśnej w Parku Zdrojowym 
w Głuchołazach. Wstęp 
wolny.

L e t n i e  k o n c e r t y  w 
Nysie .  „Jazz i  piosenka 
aktorska” - Julia Ciszewska 
przy akompaniamencie 
Pawła Ramilowskiego. Plac 
Paderewskiego w Nysie, 
godz. 18.00.

15 sierpnia
(czwartek)

104. rocznica Bitwy 
Warszawskiej 

ŚWIĘTO WOJSKA 
POLSKIEGO 

Święto Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi 

Panny

Kino rodzinne plene-
rowe. Zaprasza Centrum 
Kultury w Głogówku i Turi-
stické informační centrum 
Vrbno. Film „Chłopiec z 
chmur”. Plac przy Obser-
watorium w Głogówku, 
godz. 20.00. Wstęp wolny.

16-18 sierpnia
(weekend)

Ogólnopolski Festiwal 
Poezji  III  Nyska Noc 
Poetów. Spotkania autor-
skie/ prelekcje/ warsztaty/ 
panele poetyckie. Prezen-
tacja sceniczna Piotra Mo-
sonia, kolaże Małgorzaty 
Bobak-Końcowej, wykład 
B e a t y  G i b l a k ,  k o n c e r t 
rockowy zespołu Electric 
i jazzowy Magdaleny Du-

dek, plenerowy spektakl 
„Romeo i Julia” i wystawa 
S a l o n u  N y s k i e j  G r u p y 
Artystycznej. Sala wido-
wiskowa Nyskiego Domu 
Kultury.   n

eprasa.pl a2a1859f79
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zy po kilku miesiącach 

d z i a ł a l n o ś c i  n o w e g o 

zarządu sprawy organiza-

cyjno- szkoleniowe idą w 

dobrym kierunku? Czy realizując 

zaplanowane cele napotykacie na 

duże problemy?

- W miarę naszych możliwości sta-
ramy się robić wszystko, aby w tych 
trudnych czasach dla klubu sprostać 
oczekiwaniom kibiców i całego 
prudnickiego środowiska piłkar-
skiego. Dużo czasu poświęcamy na 
naukę, zdobywanie doświadczenia, 
jakie jest potrzebne w prowadzeniu 
klubu. Mamy świadomość, że nie 
wszystkie nasze decyzje są trafne, 
ale wyciągamy wnioski. Tak jak 
młoda i niedoświadczona drużyna, 
my również potrzebujmy czasu na 
nabranie doświadczenia, co wpły-
nie na coraz lepsze zarządzanie 
klubem. Dużo czasu zabiera nam 
rozwiązywanie spraw organizacyj-
nych związanych z przygotowaniem 
do rozgrywek. Nie ma co ukrywać, 
że są problemy, na które natrafiamy, 
ale to że zespół seniorów nie został 
kilka miesięcy temu rozwiązany, jest 
rozbudowywany i uzupełniony mło-
dymi piłkarzami oraz przystępuje 
do rozgrywek z nadzieją na lepszą 
przyszłość motywuje działaczy do 
stwarzania dobrej atmosfery i lep-
szego klimatu dla prudnickiej piłki.

-  Jak spadek Pogoni  do k lasy 

okręgowej wpłynął na atmosferę 

w zespole? Czy piłkarze są odpo-

wiednio zmotywowani, aby podjąć 

walkę o wysoką lokatę w tabeli?

- Przed rundą rewanżową w 4. lidze z 
klubu odeszli niemal wszyscy piłka-
rze podstawowej jedenastki. Musie-
liśmy przede wszystkim zbudować 
nową drużynę, szybko przygotować 
młodych i mało doświadczonych 
piłkarzy do walki o punkty w najwyż-
szej lidze wojewódzkiej. Przeprowa-
dzaliśmy rozmowy z zawodnikami i 
informowaliśmy ich w jakiej sytuacji 
znajduje się zespół po I rundzie i spa-
dek do klasy okręgowej nie będzie 
tragedią. Przekonywaliśmy piłkarzy, 
że ważniejsze będzie istnienie dru-
żyny, przezwyciężenie kryzysu i zdo-
bywanie potrzebnego piłkarskiego 
doświadczenia na kolejne rozgryw-

ki. Nasz przekaz i wizja budowania 
zespołu zostało dobrze odebrane 

przez piłkarzy, którzy z dnia na 
dzień tworzyli dobrą atmosferę, 
chętnie przychodzili na treningi i 
uczestniczyli w przygotowaniach do 
nowych rozgrywek.

- Czy w tym zestawieniu kadrowym 

Pogoń przewiduje szybki powrót 

do 4. ligi, czy raczej awans należy 

przesunąć w czasie po zbudowaniu 

zespołu, który zapewni po ewen-

tualnym awansie dłuższy pobyt w 

wyższej klasie rozgrywkowej?

-  G ł ó w n y m  n a s z y m  c e l e m ,  j a k i 
stawiamy przed zespołem będzie 
wywalczenie bezpiecznego miejsca 
w tabeli klasy okręgowej i stworze-
nie młodym piłkarzom możliwości 
dalszego rozwoju. Jeśli sytuacja 
w tabeli na to pozwoli, będziemy 
dawali szansę gry większej liczbie 
kolejnym wychowankom klubu. Na 
awans się nie nastawiamy, bo zdaje-
my sobie sprawę z tego, że mogłaby 
powtórzyć się sytuacja z minionych 
rozgrywek, łącznie z  wyrządzeniem 
dużej krzywdy młodym piłkarzom, 
a nawet rezygnację z dalszej gry. W 
tym roku razem z trenerem przepro-
wadziliśmy dużo rozmów i doszliśmy 
do wniosku, że lepiej  budować dru-
żynę, która z meczu na mecz będzie 
systematycznie robiła postęp niż za 
wszelką cenę dążyć do awansu.

- O punkty w klasie okręgowej też  

nie będzie łatwo?

- Rozgrywki w klasie okręgowej 
w naszej grupie zapowiadają się 
niezwykle ciekawie. Trzech spad-
kowiczów: Pogoń Prudnik,  LZS 
Domaszkowice i MKS Gogolin oraz 
niedawny - Skalnik Gracze, a także 
Czarni Otmuchów, Chemik Kę-
dzierzyn-Koźle, GKS Głuchołazy, KS 
Twardawa i inne zespoły prezentują 
niezły poziom. O punkty może być 
bardzo trudno. Musimy być przy-
gotowani, że każdy zespół do gry z 
nami będzie przystępował podwój-
nie zmotywowany, bo rywale będą 
chcieli w swojej klubowej historii 
wspominać o wynikach z Pogonią 
Prudnik, zespołem o tak bogatych 
tradycjach piłkarskich. Naszemu 
młodemu i mało doświadczone-
mu zespołowi może być trudno o 
punkty również na tym poziomie 
rozgrywek, ale mamy nadzieje, że 
z czasem drużyna będzie czyniła 

postępy, będzie walczyć o jak najko-
rzystniejszy wynik i niezależnie jak 
potoczą się dalsze losy zespołu swoją 
postawą dostarczy kibicom wielu 
sportowych emocji i spełni oczeki-
wania kibiców.

- Jak przebiegały przygotowania 

do nowych rozgrywek, czy nastą-

piły istotne zmiany kadrowe w 

zespole po minionym sezonie?

- Przygotowania do rozgrywek prze-
biegały zgodnie z planem. Treningi 
odbywały się 3 razy w tygodniu i do-
datkowo w soboty rozgrywaliśmy gry 
kontrolne z zespołami 4. ligi i klasy 
okręgowej. Wyniki gier kontrolnych 
nie dały jednoznacznej odpowiedzi, 
jakie wyniki nasz zespół będzie w 
stanie osiągnąć w nowych rozgryw-

kach, ale na tym etapie przygotowań 
wyniki są sprawą drugorzędną. Po 
tych grach jest już przewidywany 
skład podstawowej jedenastki, 
choć tak naprawdę zawodnicy do 
ostatniego treningu muszą pokazać, 
że to właśnie im się należy gra w 
najbliższym meczu mistrzowskim. 
Zespół w większości będzie się opie-
rał na piłkarzach, którzy pozostali w 
klubie. Odeszli: Pyka, Grochowski, 
Chrzanowski, Hawryluk i Sajewicz 
(nie wznowił treningów). Przybyli: 
M. Woehle (LZS Łąka Prudnicka), B. 
Czarnuch (Racławia Racławice Śl.), 
K. Katre (LZS Lisięcice), P. Marzotko 
(powrót z Polonii Białej ), K. Kozina 
(powrót z Pomologii Prószków), Sz. 
Barczuk (GKS Głuchołazy), Włączeni 
z juniorów zostali: F. Hakman, M. 
Łukaszewski, P. Sulikowski (bram-

karz). Prawdopodobnie zespół zasili 
Dunkan Daneshe, który występował 
w Unii Krapkowice.

- Jak zespół przyjął zmianę trenera 

zespołu seniorów, czy piłkarze 

utożsamiają się z celami i założe-

niami  zaprezentowanymi przez 

Dawida Jędrychowskiego?

- To pozostawmy do oceny piłka-
rzom, trener pracuje zbyt krótko, 
aby dokonywać oceny jego pracy. 
P o   m o i c h  o b s e r w a c j a c h  m o g ę 
stwierdzić, że duże zaangażowanie 
trenera Dadwida Jędrychowskiego 
pozytywnie wpłynęło na frekwencję 
i zaangażowanie  piłkarzy w czasie 
zajęć i w meczach kontrolnych, w 
których uczestniczyło średnio 18 
zawodników. Cieszy nas bardzo 
również powrót sporej grupy mło-
dych piłkarzy po informacji,  że 
nowy trener będzie też szkolił zespół 
juniorów młodszych.

Co dalej ze szkoleniem zespołów 

młodszych grup, są planowane 

oczekiwane zmiany?

- W szkoleniu młodszych grup na-
stąpią duże zmiany, co z pewnością 
ucieszy młodszych piłkarzy i ich 
rodziców. Dzieci szkolone będą w 
zespole młodzików i będą rozgrywa-
ły mecze w lidze terytorialnej. Będą 
dwa zespoły trampkarzy: Pogoń 
II - występy w lidze terytorialnej i 
Pogoń I -  w I lidze wojewódzkiej. 
Juniorzy młodsi występować będą 
w 1. lidze wojewódzkiej. Treningi 
w każdej grupie będą odbywać się 
osobno. Po pewnym okresie szkole-
nia może uda się ponownie zbudo-
wać zespół juniorów starszych (do 19 
lat). Nowością będzie powierzenie 
szkolenia  zespołu seniorów i junio-
rów młodszych wspomnianemu 
trenerowi Jędrychowskiemu. Aby 
odbudować bezpośrednie zaplecze 
zespołu seniorów  trener Jędrychow-

ski zwrócił się z apelem do młodych 
piłkarzy o powrót do Pogoni i poin-
formował o planach szkoleniowych 
podjętych w klubie. W juniorach 
młodszych odbywać się będzie raz 
w tygodniu trening z trenerem mo-

torycznym oraz  trening z drużyną 
seniorów w celu monitorowania 
postępów. Treningi juniorów młod-
szych odbywać się będą 3 razy w 
tygodniu. Na ostatnim meczu kon-
trolnym pojawiła się, w roli kibiców, 
spora grupa młodych piłkarzy, któ-
rzy wyrazili chęć ponownego repre-
zentowania Pogoni. Trampkarze i 
młodzicy będą szkoleni w osobnych 
grupach.

- Dlaczego z klubu odszedł trener 

mariusz Półchłopek?

-  Po rundzie jesiennej niewiele 
brakowało, aby nastąpił całkowity 
rozpad Pogoni i zespół seniorów nie 
występował na żadnym szczeblu 
rozgrywek. Odszedł cały zarząd i 
wszyscy piłkarze podstawowej je-
denastki. W wyborach do nowego 
zarządu nie było chętnych. Stworzy-
liśmy zarząd klubu i mieliśmy na-
dzieję na stopniową poprawę i od-
budowę zespołu i poprawę trudnej 
sytuacji całego klubu. Z trenerem 
Półchłopkiem dzieliły nas od począt-
ku zbyt duże różnice i narastające 
rozbieżności przy podejmowaniu 
decyzji odnośnie spraw organizacyj-
no-szkoleniowych. Nie wpływały też 
pozytywnie na tworzenie dobrej at-
mosfery niepotrzebne rozmowy tre-
nera z rodzicami młodych piłkarzy, 
młodymi piłkarzami, czy seniorami 
i różne komentarze. Miałem nadzie-
ję, że cały zarząd i wszyscy trenerzy 
będą kierować się w swojej działal-
ności dobrem piłkarzy i klubu oraz 
tworzeniem dobrej atmosfery. Tak 
jednak nie było. Trener Półchłopek 
wcześniej trenował w kliku klubach: 
w Nysie, Racławicach Śl., Branicach, 
Pogoni Prudnik, Ścinawie Nyskiej  i 
ponownie Pogoni, jednak na krótko. 
Dziękujemy trenerowi Półchłopko-
wi za pracę na rzecz klubu i życzymy 
spełnienia trenerskich marzeń.

- Co prezes Pogoni chciałby powie-

dzieć przed pierwszym meczem 

mistrzowskim?

- Chcę podziękować burmistrzowi, 
staroście, radnym i tym wszystkim, 
którzy wspierają nasz klub i dzięki 
którym nasi piłkarze mogą rozwijać 
swoje sportowe zainteresowania. 
Celem zarządu będzie stwarzanie 
j a k  n a j l e p s z y c h  w a r u n k ó w  d l a 
wszystkich zespołów, a głównie 
budowanie zespołu seniorów opar-
tego na piłkarzach z najbliższego 
środowiska oraz własnych wycho-
wankach. Ściąganie piłkarzy, na 
krótki okres z myślą o budowaniu 
silnego zespołu nie sprawdziło się i 
doprowadziło do kryzysu, jaki teraz 
mamy. Odbudować zespół nawet 
na średnim wojewódzkim poziomie 
nie będzie łatwo, ale do pracy przy-
stępujemy z nadzieję, że sprostamy 
oczekiwaniom kibiców.

- Dziękuję za rozmowę. n

WYWIAD 

Na awans się nie nastawiamy
Rozmowa z Waldemarem Bedryjem, prezesem 

piłkarskiej Pogoni Prudnik

mieczysław maTCzak

Waldemar Bedryj objął funkcję prezesa Pogoni w połowie zeszłego sezonu
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TERMINARZ 

FUTSAL 

Klasa okręgowa, gr. 2 – jesień 2024/25

Nos za Lewczaka
ŁUCZNICTWO PUCHAR POLSKI OZPN

Z rekordami życiowymi 
Krzysztof Nos został nowym 
trenerem futsalowego  
Rolnika B. Głogówek

1. KOLEJKA - 10-11 sierpnia
KS Twardawa : LKS Ujazd

LZS II Starowice D. : Czarni Otmuchów

Victoria Żyrowa : Skalnik Gracze

MKS Gogolin : Orzeł Branice

LZS Racławiczki : GKS Głuchołazy

Sokół Niemodlin : Pogoń Prudnik

Chemik K.-Koźle : LZS Domaszkowice

Polonia Prószków : Otmęt Krapkowice

2. KOLEJKA - 14 sierpnia
LKS Ujazd : Otmęt Krapkowice

LZS Domaszkowice : Polonia Prószków

Pogoń Prudnik : Chemik K.-Koźle

GKS Głuchołazy : Sokół Niemodlin

Orzeł Branice : LZS Racławiczki

Skalnik Gracze : MKS Gogolin

Czarni Otmuchów : Victoria Żyrowa

KS Twardawa : LZS II Starowice D.

3. KOLEJKA - 17-18 sierpnia
LZS II Starowice D. : LKS Ujazd

Victoria Żyrowa : KS Twardawa

MKS Gogolin : Czarni Otmuchów

LZS Racławiczki : Skalnik Gracze

Sokół Niemodlin : Orzeł Branice

Chemik K.-Koźle : GKS Głuchołazy

Polonia Prószków : Pogoń Prudnik

Otmęt Krapkowice : LZS Domaszkowice

4. KOLEJKA - 24-25 sierpnia
LKS Ujazd : LZS Domaszkowice

Pogoń Prudnik : Otmęt Krapkowice

GKS Głuchołazy : Polonia Prószków

Orzeł Branice : Chemik K.-Koźle

Skalnik Gracze : Sokół Niemodlin

Czarni Otmuchów : LZS Racławiczki

KS Twardawa : MKS Gogolin

LZS II Starowice D. : Victoria Żyrowa

5. KOLEJKA - 31 sierpnia-1 września
Victoria Żyrowa : LKS Ujazd

MKS Gogolin : LZS II Starowice D.

LZS Racławiczki : KS Twardawa

Sokół Niemodlin : Czarni Otmuchów

Chemik K.-Koźle : Skalnik Gracze

Polonia Prószków : Orzeł Branice

Otmęt Krapkowice : GKS Głuchołazy

LZS Domaszkowice : Pogoń Prudnik

6. KOLEJKA - 7-8 września
LKS Ujazd : Pogoń Prudnik

GKS Głuchołazy : LZS Domaszkowice

Orzeł Branice : Otmęt Krapkowice

Skalnik Gracze : Polonia Prószków

Czarni Otmuchów : Chemik K.-Koźle

KS Twardawa : Sokół Niemodlin

LZS II Starowice D. : LZS Racławiczki

Victoria Żyrowa : MKS Gogolin

7. KOLEJKA - 14-15 września
MKS Gogolin : LKS Ujazd

LZS Racławiczki : Victoria Żyrowa

Sokół Niemodlin : LZS II Starowice D.

Chemik K.-Koźle : KS Twardawa

Polonia Prószków : Czarni Otmuchów

Otmęt Krapkowice : Skalnik Gracze

LZS Domaszkowice : Orzeł Branice

Pogoń Prudnik : GKS Głuchołazy

8. KOLEJKA - 21-22 września
LKS Ujazd : GKS Głuchołazy

Orzeł Branice : Pogoń Prudnik

Skalnik Gracze : LZS Domaszkowice

Czarni Otmuchów : Otmęt Krapkowice

KS Twardawa : Polonia Prószków

LZS II Starowice D. : Chemik K.-Koźle

Victoria Żyrowa : Sokół Niemodlin

MKS Gogolin : LZS Racławiczki

9. KOLEJKA - 28-29 września
LZS Racławiczki : LKS Ujazd

Sokół Niemodlin : MKS Gogolin

Chemik K.-Koźle : Victoria Żyrowa

Polonia Prószków : LZS II Starowice D.

Otmęt Krapkowice : KS Twardawa

LZS Domaszkowice : Czarni Otmuchów

Pogoń Prudnik : Skalnik Gracze

GKS Głuchołazy : Orzeł Branice

10. KOLEJKA - 5-6 października
LKS Ujazd : Orzeł Branice

Skalnik Gracze : GKS Głuchołazy

Czarni Otmuchów : Pogoń Prudnik

KS Twardawa : LZS Domaszkowice

LZS II Starowice D. : Otmęt Krapkowice

Victoria Żyrowa : Polonia Prószków

MKS Gogolin : Chemik K.-Koźle

LZS Racławiczki : Sokół Niemodlin

11. KOLEJKA - 12-13 października
Sokół Niemodlin : LKS Ujazd

Chemik K.-Koźle : LZS Racławiczki

Polonia Prószków : MKS Gogolin

Otmęt Krapkowice : Victoria Żyrowa

LZS Domaszkowice : LZS II Starowice D.

Pogoń Prudnik : KS Twardawa

GKS Głuchołazy : Czarni Otmuchów

Orzeł Branice : Skalnik Gracze

12. KOLEJKA - 19-20 października
LKS Ujazd : Skalnik Gracze

Czarni Otmuchów : Orzeł Branice

KS Twardawa : GKS Głuchołazy

LZS II Starowice D. : Pogoń Prudnik

Victoria Żyrowa : LZS Domaszkowice

MKS Gogolin : Otmęt Krapkowice

LZS Racławiczki : Polonia Prószków

Sokół Niemodlin : Chemik K.-Koźle

13. KOLEJKA - 26-27 października
Chemik K.-Koźle : LKS Ujazd

Polonia Prószków : Sokół Niemodlin

Otmęt Krapkowice : LZS Racławiczki

LZS Domaszkowice : MKS Gogolin

Pogoń Prudnik : Victoria Żyrowa

GKS Głuchołazy : LZS II Starowice D.

Orzeł Branice : KS Twardawa

Skalnik Gracze : Czarni Otmuchów

14. KOLEJKA - 2-3 listopada
LKS Ujazd : Czarni Otmuchów

KS Twardawa : Skalnik Gracze

LZS II Starowice D. : Orzeł Branice

Victoria Żyrowa : GKS Głuchołazy

MKS Gogolin : Pogoń Prudnik

LZS Racławiczki : LZS Domaszkowice

Sokół Niemodlin : Otmęt Krapkowice

Chemik K.-Koźle : Polonia Prószków

15. KOLEJKA - 9-10 listopada
Polonia Prószków : LKS Ujazd

Otmęt Krapkowice : Chemik K.-Koźle

LZS Domaszkowice : Sokół Niemodlin

Pogoń Prudnik : LZS Racławiczki

GKS Głuchołazy : MKS Gogolin

Orzeł Branice : Victoria Żyrowa

Skalnik Gracze : LZS II Starowice D.

Czarni Otmuchów : KS Twardawa


. Ogólnopolska Olim-

p i a d a  M ł o d z i e ż y  i 
M i s t r z o s t w a  P o l s k i 
J u n i o r ó w  M ł o d -

s z y c h  w  ł u c z n i c t w i e  ( Z a m o ś ć ) 
przyniosły udany start Kajetana 
Charkowa, który zdobył brązowy 
medal po wystrzeleniu rekordów 
życiowych na 60 metrów i 2 x 60 
m. W OOM reprezentant prud-

n i c k i e g o  O b u w n i k a  z a k o ń c z y ł 
rywalizację na 6. miejscu, prze-
g r y w a j ą c  ( 4 : 6 )  j e d y n i e  z e  z d o -

bywcą złotego krążka po jednym 
punkcie w setach. W klasyfikacji 
klubów Obuwnik na 14. miejscu, 
a w rywalizacji województw za-
kończyliśmy na ósmej pozycji. Po-
zostałe lokaty z udziałem naszych 
zawodników: 23. Miłosz Klemens, 
27. Oskar Szkolnicki, 48. Kamila 
Gondek, 10. drużyna chłopców, 
22. mikst. (z) n

I RUNDA: Unia Kolonowskie - LZS 

Bogacica 0:10, LZS Mechnice - LZS 

Starowice D. 0:6, Porawie II Większyce 

- Orzeł Branice 0:3, Polonia Prószków - 

Victoria Chróścice 1:5, LZS Skorogoszcz 

- Czarni Otmuchów 2:3, Stobrawa 

Ligota D. - Ruch Zdzieszowice 0:16, 

Start Namysłów - Stal II Brzeg 4:0, LZS 

Domaszkowice - Polonia Głubczyce 

2:1, LZS Chrząstowice - Polonia Nysa 

0:10, Unia Krapkowice - LZS Kępa 1:2, 

TOR Dobrzeń Wlk. - MKS Gogolin 0:4, 

KS Twardawa - Porawie Większyce 1:2, 

Chemik K.-Koźle - GKS Głuchołazy 3:0 

wo., Orzeł Źlinice - Małapanew Ozimek 

1:3, Sudety Burgrabice - LZS Racławicz-

ki 2:0, GKS Starościn - Piast Strzelce Op. 

1:2, Motor Praszka - LZS Piotrówka 5:2, 

LZS Jełowa - Skalnik Gracze 5:2, KS Kra-

siejów - LZS Walce 0:4, Stal Zawadzkie 

- Śląsk Łubniany 2:4, LZS Jędrzychów 

- Pogoń Prudnik 5:6, Budowlani Strojec 

- OKS Olesno 0:2, Polonia Karłowice 

- Fortuna Głogówek 1:4, LZS Kuniów - 

LZS Kotórz 2:1. n

D
oświadczony szkoleniowiec w 
minionej kampanii poprowa-
dził ROW Rybnik do brązowe-
go medalu ekstraligi kobiet. 

W Rolniku zastąpił Andrzeja Lewczaka. 
- Nowy sezon, nowe wyzwanie. Dzię-
kuję za zaufanie – napisał w mediach 
społecznościowych Krzysztof Nos. 
 W rybnickim ROW grupa senior-
ska przestaje funkcjonować. 
- Po problemach przed laty koszyka-
rek i głośnej aferze, po zaprzestaniu 
działalności siatkarek, dziś kończy się 
przygoda piłkarek. Wszystko to dzieje 
się w mieście rządzonym przez for-
mację, która w swoich szeregach ma 
ministra sportu, który miesiąc temu 
głośno mówił o poszanowaniu sportu 
kobiet. Minister zrobił to na stadionie 
w Sosnowcu. Mieście tak bliskim, a 
jednocześnie tak dalekim od naszego 
kochanego Rybnika – podkreślają 
zrozpaczeni działacze klubu. (ws) n
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz 

w dni wolne od pracy pełni 

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: . – :
dyżur: : – :, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: : – :
Dyżur: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :
Dyżur: : do :.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   sierpnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

PRZEŁĄCZ NAPRZEŁĄCZ NA

JELENIA 
GÓRA ŚWIDNICA

WROCŁAW

CZĘSTOCHOWA

TOMASZÓW
MAZOWIECKI

SKIERNIEWICE

ŁÓDŹ

OPOLE

PRUDNIK
KĘDZIERZYN 

-KOŹLE

ORNONTOWICE

RYBNIK

P
odopieczni  Warsztatu Tera-
pii  Zajęciowej w Prudniku, 
mieszkańcy Domu Pomocy Spo-

łecznej w Racławicach Śląskich oraz 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Głuchołazach wspólnie nagrali płytę w 
ramach projektu „Muzyka Łączy”. Jed-
ną z wykonawczyń jest Anna Orlita z 
Racławic Śląskich, ale w nagraniach 
wzięli również udział: dwie Ole, Mag-

da, Tomasz, Sebastian i Beniamin. 
Brawo! Jeden z utworów można 
odsłuchać na kanale Youtube, który 
linkujemy na stronie TerazPrudnik.pl 
w artykule z 5 sierpnia.
 Projekt, w ramach którego po-
wstała płyta, został sfinansowana 
że środków UE w ramach Europej-
skiego Korpusu Solidarnościowego 
– Projekty Solidarności. (d) n

eprasa.pl a2a1859f79
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Nie ma chętnych 
na sprzątaczkę

PRACA

Z
WiK Prudnik musiał unie-
w a ż n i ć  n a b ó r  n a  w o l n e 
s t a n o w i s k o  s p r z ą t a c z k i , 

p o n i e w a ż  n i e  b y ł o  c h ę t n y c h . 
F i r m a  o f e r o w a ł a  p r a c ę  n a  p ó ł 
e t a t u  o b e j m u j ą c ą  s p r z ą t a n i e 
dwóch obiektów zakładu przy ul. 
Poniatowskiego. Pierwsza umo-
wa na okres próbny, wymagane 
wykształcenie podstawowe lub 
zawodowe. W powiecie prudni-
ckim stopa bezrobocia jest jedną z 
najwyższych w województwie i na 
koniec czerwca wynosiła 9 proc. 
(Polska – 4,9). (d) n

eprasa.pl a2a1859f79
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